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ST. 2 PROPONUJA IAKAZUNWA-

NIA NA WOJNIE GAZÓW TRUJĄCYCKE

GENERAŁ SOSNKOWSKI WYPOWIADA SIE PRZECIW PO
SIŁKOWANIU SIĘ BAK

WOJENNYCH 

 

INEWA, S-go maja. - Na|
odbywającej się tu konferencji |
w sprawie handlu bronią,
głoszono w ciągu ostatnich
dwuch dni mowyo prawach su-
werennych i tajemnicach woj-
skowych i skierowano obrady
na problematy, w których celu
konferencja ta została zwołana
W czasie omawiania artyku-

łu 1 proponowanej konwencji,
tyczącego się klasyfikacji bro-
ni i środków wojennych, re-
prezentant Stanów Zjednoczo-
nych Burton zaproponował, a-

ce zamieszczone
tku listy przed-

ch. kontroli.

wy-

   
zostały na poc
miotów podleg.
Przedstawiciele ancji, Polski,
Włoch, Węgier, Brazylji i Chin |
poparli ten wniosek
Pan Burton zaznaczył, że na

sprawę tę zwrócono uwagę pre-
zydenta Coolidge'a i zakaz eks-
portu tych gazów spotka się z
jego osobistą aprobatą. Zwró-
cił on uwagę na fakt, że używa-
nie tych gazów zostało wzbro-
nione w traktacie podpisanym
na drugiej konferencji pokojo-
wej w Hadze i sprawę te poru-
szano następnie na konferencji
w Washingtonie (1921-1922) w
którym to czasie podobną pro-
pozycję umieszczono w kon-
wencji, podpisanej przez dzie-
więć państw.
Pan Burton stwierdził, że ist-

nieją nie małe trudności w wy-
konywaniu zakazu eksportu ga- |
zów trujących, gdyż przedo |
wszystkiem gazy używane do|
celów wojennych bardzo są zbli
Zone do gazów znajdujących za- |
stosowanie w przemyśle. Chodzi -
więc o to, aby nakreślić grani- W
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TERJAMI DO CELÓW

cę pomiędzy temi dwoma ga-
tunkami gazów, a jest to spra-
wa techniczna, którą zająć .się
powinien specjalny komitet te-
chniczny do spraw wojennych.
Drugą ważną rzeczą jest fakt,
żetakie załatwienie sprawy po-
sławi nie produkujące gazów
kraje w położeniu upośledzonym
i dlatego kwestję tę należy po-
wierzyć komitetowi polityczne
mu.

Pan Burton zastrzegł się, że
przedstawiony przez niego pro-
jekt nie jest opracowany ostu-
tecznie i możebnemjest, że sa- |
mi delegaci Stanów Zjedna
nych zechcą go zmodyfikowa
Wyraził jednak nadzieję, że po-

dobua prowizja zostanie zamie-

szczona w konwencji.

Brazylijski admiral Silva po-

parl projekt Burtona, który

przypomina uchwałę, przyjęta

na pan-amerykańskiej konfe-

rencji w Santiago.

Przedstawiciel Polski generał

Sosnkowski zaproponował, aby

zostało wzbronione używanie

bakteryj do celów wojennych

Reprezentant Węgier Bara-

nymi wyraził obawę, że zakaz

używania chemikalji do celów

wojennych istnieje tylko na pa-

pierze. ale nie w sercach ludz=

kich i dlatego domagał się, aby

środki obrony przeciw takim

o-  

 

 

  

w sposobom prowadzenia wojny,

| nie były objęte konwencją.

Prezesem technicznego komi

tetu do spraw wojennych obra-

no reprezentanta Polski, gene-

rain Sosnkowskiego, ?

prezesami _holenderskiego

mirała Surie i brazy

mirała Souzę Silvę.

NIEMCZECH POTĘPIA

CJALISTOW

ad-

skiego ad

 

 

BERLIN, 8-go maja. -[Dn-

pesza iskrowa dziennika „The

N. Y. Times"). - Partje prze-

ciwne von Hindenburgowi zro-

biły ostatnio dwa taktyczne błę

dy, które zaszkodziły im w opi-

nji publicznej. Pierwszym z

tych błędów było żądanie so- |

cjalistów, aby wybory prezy-

dencjalne uznano za nielegalne

i nieważne, a drugim - ode-

zwa wydana przez 0. Hoersin-

ga, przywódcy stowarzyszenia

flagi republikańskiej, w której

ten oświadczył, że organizacja

jego nie weźmie udziału w przy-

jęchu von Hindenburga, gdy ten

w poniedziałek przyjedzie do

Berlina.

Najważniejszy zarzut stawia-

ny socjalistom polega na tem,

że nie spodziewają się oni przed

stawić dowodów co do qszustw,

rzekomo popełnionych w cza-

sie wyborów, dostatecznie wat-

nych, aby mogli pozbawić Hin-

denburga większości głosów o-

trzymanych przez niego" nad

Marx'em ale jedynie starają się

odłożyć Inaugurację Hinden-

burga i wzbudzić wątpliwość,

szczególnie wśród  cudzoziem-

ców, co do prawomocności wy-

borów.

Odezwa Hoersinga zrobiła na

wszystkich ujemne bardzo wra-

żenie, a nawet najbardziej en-

tuzjastyczni republikanie nie

pochwalają jej bynajmniej. O-

mawiang jest nawet możliwość

cofnięcia tej odezwy, co dałoby

stowarzyszeniu republikańskiej

flagi 'możność wzięcia udziału

w powitaniu von Hindenburga

w Berlinie

W rzeczywistości nikt nie

przypuszcza, że protest socjali-

stów zapobiegnie przyjazdowi

von Hindenburga do Berlina w

poniedziałek, albo złożeniu przez

niego przysięgi we wtorek. Je-

żeli nawet w czasie wyborów

działy się nadużycia takie, o ja-

 

kich mówią socjaliści, to z pew-

nością były i inne, które wy-

szły na korzyść dwuch innych

kandydatów _na prezydenta

Marx'a i Tlmolmauna

 

SOWH'T) SPL ('A DŁUGI
CARSKIE

PARYŻ, S-go maja. - ,,Temps'
podaje, iż do Paryta przybyć mają
w najbliższym czasie reprezentanci
rządu sowieckiego celem podpisania
ugody tyczącej się spłaty długów-
Rząd sowiecki po dłużczem wahaniu
postanowił w końcu uznać długi car-
skie zaciągnięte podczas wojny we
Francji.

 

W

Pittsburghu

odkryto
-

wielki spisek fałszerzy ma-

rek oszczędnościowych

W trzech stanach aresztowano około 50 osób

WASHINGTON, D. C., 8-g0

maja. - Urzędnicy tajnej poli-

cji twierdzą, że w czasie rozpra-

wy sądowej, jaka odbyła się

wczoraj w Pittsburghu przeciw

ośmiu osobom, oskarżonym o

podrabianie rządowych wojen-

nych marek oszczędnościowych

i znaczków podatkowych, wy-

szło na jaw, że w trzech sta-

nach uni istniał rozgałęziony

spisek |falszerzy -dokuthentow

skarbowych, z których 40 do

50 znajduje się dziś już pod kli-

czem.

Agenci federalni skonfisko-

wali podrobionemark! oszczęd-

nościowe imitujące łączną war-

tość $190,000.

W Chicago, oprócz tegona-

łożono areszt na maszyny i przy

rządy służące do podrabiania

papierów rządowych. .Dotych-

czas jedenastu fałszerzy przy-

znalo się już do winy, a rorpra-

R -

a wice. |
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| czyczem przekona się,

 

'\I~\\ YORK

Ukrainaruguje język.

 

Pani Katherine Frey z Louie:wille, Ky., cofnęła swoją skargęprzeciwko Wilda Bennet, (powyżej), gwiaździe komedji mtrzycz-„nej, którą oskarżała, że „ukra.dla" serce jej syna
KALFOWJEST WDRO._

DZE DO RZYMU
BELGRAD, 8 maja. (Specjalnadepesza kablowa "korespondenta„The N. Y. Times"). Bułgar-ski ministerspraw zagranicznychpułkownik Kalfow objaśnił międziś, że jadąc do Rzymu, zatrzy-muł się w Belgradzie dlatego, a-by poinformować rząd

 

 

| wiański o pewnych sprawach iomówić z ministrem spraw za:granicznych ni '
bolszewiek
nom i całej

Bulgarja, mówił,
stko, co może, aby,

 

PTP

 

zrobi: wszy=
wzorując się

 

na zachodnich demokracjach,
zwalczać, z moralny pomocy są-
siadów, to niebezpieczeństwo -
Według słów pułkownika Kato
wa, Bułgarja nietylko stara się o
utrzymanie , przyjaznych stosun= |
ków z sąsiadami, ale pożąda ich
kooperacji w dobrze zrozumia»
nym wspólnym interesie.
Wyraził się on, że będzie miał |

prawdziwą satysfakcję, jeżeli w !
toku swej rozmowyz dr-emNin-

jugosto-
wiański minister spraw zagranicz
nych zdaje sobie dokładnie spra-
wę z trafności poglądów bułgar-
skiego rządu na niebezpieczeńst-
wo, rażające ze strony komu
nistów.

Dr. Ninczycz, po konferencji,
odbytej z pułkownikiem Kałfo-
wem, oświadczył, że jego gośc
przybył do Belgradu po to,
dać wyjaśnienia w sprawie 1m
łowania godnego incydentu, jaki
powstał skutkiem pewnych o-
Śwadczeń danych ostatnio w ce-
In uzyskania dla Bułgarji pomo-
y adów w jej walce z Trze-
cią Międzynarodówką, a którą
to pomoc Jugosławja zdecydo-
waną jest okazać swej sąsiadce.

  

 

  

 

Pamiętajcie o Komitecie Im,

Józefa Piłsudskiego

wa sądowa przeciw rzekomym
ich przywódcom rozpocznie się
w Chicago w przyszłym tygod-
niu.

Tajna policja twierdzi, że szaj
ka ta stworzyła potężną orga-
nizację, która za pośrednibtwem
przyjaciół rozpowszechniała zna
czki oszczędnościowe i wymie-
niała je za gotówkę na poczcie.
Organizacja ta posiadała głó-
whle kwatery w Cleveland i w
Pittsburghu, a ci, których u-
znano winnymi wczoraj zajmo
wall się przeważnie tylko rozpo-
wszechnianiem _podrobionych
marek,

Rząd wpadł na trop falsze-

rzy Jeszcze w listopadzie roku

ubiegłego, kiedy to podrobione

znaczki oszczędnościowe zaczę-
ty się pojawiać w małych mia-
steczkach .stanów Pennsylvania
1 Ohio,  

ŚOBOH

 

   

 

Kto raz przeczytał

„NOWY ŚWIAT"

Ten zawsze go czyta
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rosyjski

(Al-HRH)“ Ukmmn. 8 maja.,
(Depesza Stowarzyszonej Prasy).
- Wszystkie departamenty rzą-

dowe, szkoły, uniwersytety i jed-
nostki armji czerwonej na Ukrei-
nie otrzymały rozkaz używania:
wyłącznie języka ukraińsKiego:
Rolpunqdu‘nw m musi by “pm

 

y

nej Partji, który wydał ten roz.

ządził się jednocześ-

stkie podręcznik

szkolne drukowane były w języ-

ku ukrajńskim i aby w tym sa-

mym języku sporządzane były

wszelkie akta urzędowe i doku»

menty.

Arlknlmek rozporządzenie to

nie jest wyłącznie _separastycz

nym ruchem, dowodzi ono, że U~

kraińcy starają się zachować

swój język i obyczaje narodowe,

które różnią się znacznie od ro-

syjskich.

   

 

  

Pomiędzy wieloma znanymi oso
buton-mz", które niedawno wy
jechały z New Yorku, byt Char-
les B. Dillingham, impresario,
który pojechał do Europy, aby
zaangażować  jaknajlepsze siły

o Ameryki

SOCJALIŚCI KWESTJO-

NUJA PRAWOMOCNOSC

WYBORU HINDENBURGA

BERLIN, 8-go maja. - (De-
pesza Stowarzyszone) Prasy)
-- Socjaliści wnieśli urzędów

Bulgaria proponuje antybol-

szewicki związek państw

bałkańskich

PARYŻ, 8-50 maja:"(Depesza
kablowa dziennika „The N. Y.
Times"), -- Depesza z Belgra-
du donosi, że bułgarski minie
ster spraw zagranicznych Chzi-
sto-Kałfow, który tam przybył
wczoraj rano w celu odbycia
konferencji z jugosłowiańskim
ministrem spraw zagranicznych
Ninczyczem. oświadczył przed-
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BRiANDTAPROPONUJE PRL.-
JECIE OFERTY NIEMIEC W SPRA
WIE PAKTU PIĘCIU MOCARSTW

Jednocześnie" będzie się domagał zastrzeżeń

 

 
      

 

w kwestji status quo granic Polski

i Czecho-Słowacji

PRZYSTĄPIENIE NIEMIEC DO LIGI NARODÓW STAJE
SIĘ CORAZ BARDZIEJ PROBLEMATYCZNEM

PARYŻ, 8-go maja. - (Dopesza Wilbur'a Forest'a do dzien
nika „The N. Y, Herald Tribune"). - Dowiedziałem się, że fran
cuski minister spraw zagranicznych Aristide Briand zdecydowany
jest na jutrzejszem posiedzeniu gabinetu ministrów wystąpić z
suggestjg, aby Francja zasadniczo zaakceptowała ofertę Niemiec
w sprawie paktu pomiędzy pięcioma mocarstwami.

Jutrzejsze posiedzenie gabinetu uwążanem jest za bardzo wa-
ine, gdyż Briand i Caillaux przygotowywali się do niego bardzo
pilnie w swych ministerjach. Radzie ministrów przedłożone będą
do rozpatrzenia ważne decyzje nowej polityki, a przedowszystkiem >
projekty negocjacyj nad sprawą traktatów i problematem napra-
wy sytuacji finansowej.

Gdy Briand zażąda od gabinetu aprobaty niemieckiej oferty
w sprawie pięcio-mocarstwowego paktu, to jednocześnie będzie się
domagał zastrzeżeń w kwestji status quo polskichi czecho-slowac-
kich granic. Oprócz tego należy się spodziewać, że położy on na-
cisk na to, iż traktat, o ile będzie się on tyczył Nadrenii, będzią
możliwym do zaakceptowania tylko wtedy, jelell zostanie zawarty
przez państwa, które należą do Ligi Narodów i będzie zgodny z

 

 

stawicielom prasy, że stara się
doprowadzić do kooperacji
wszystkich państw. bałkańskich
przeciw działalności Trzeciej
Międzynarodówki i że ma na-
dzieję, iż jego pertraktacje w

| tej sprawie z Nineżyczem dadzą
: pożądane rezultaty,

Kałfow zapewnił, że jego
przyjazd na kilka dni, przed o-
twarciem konferencji Małej En-
tenty, która rozpocznie się 9-go
maja w Bukareszcie jest 11 tyl-
ko przypadkowym i że n& dru-
gl dzień puści się w dalszą po-
dróż.
Omawiając stosunek Bułgarji

do Grecji, Kałfow wyraził na-
dzieję, że będzie on przyjaciel.
ski, gdyż Bułgarja nie omieszka
uczynić wszystko co może, aby
pozyskać dla sieble Grecję, Bę-
dzie się on starał o współpracę
Grecji: w usitowaniach zapobie-
żenia niebezpieczeństwom, któ-
re, jego zdaniem, zagraża
wszystkim państwom bałkań-
skim. 4  

protest przeciw prawomocn
wyboru marszałka polnego von
Hindenburga prezydentem Nie-
miec, Zarzucają oni. że w cza-
sie głosowania popełniono szereg
nieprawidłowości i domagają
się ponownych wyborów.

Okoliczność ta nie niepokof

   

| jednak zbyt nacjonalistów, któ-
rzy twierdzą, że nie będzie to
bynajmniej rzeczą łatwą do-
wieść, Iż wybory odbyły się w
tego rodzaju warunkach, że nie
może być wątpliwości co do ich
wyniku, jeżeli Nindenburg otrzy
mał o 904,151 glosow więcej od
Swego oponenta.
Organ -socjalistów -„Vor-

waerts" na dowód oszustwa
przytacza fakt, że zaraz po wy-
borach nacjonaliści opubliko-
wali listę miejscowości, w któ-
rych wszystkie rzekomo głosy
padły na von Hindenburga. Jest
rzeczą nie do zrozumienia, po-
wiada to' pismo, aby w kraju
pod względem politycznym tak
rozdwojonym, jakim są Niem-

(Clag daisy na str. 6-6)

Z MIĘDZYNARODOWEGO  ZJAZDU KOBIET

W WASHINGTONIE
«

WASHINGTON, D. C., 8 maja.
(Depesza Dorothy Borg, kores-
pondentki dziennika „The
World"), - Pani Carrie Chap-
man Catt z New Yorku,założy»
cielka Ligi biet, przemawia-
jąc do kxlkueefdelegatek i gości
Międzynarodowego Zjazdu Ko-
biet, wyraziła się, że można 1i-
iuć na pracę pokojową Amery-

Wychodząc :z założenia, .te
Zjazd należy przeprosić za po-
dejrzliwe stanowisko, jakie wzglę
dem niego jakoby zajęła Amery-
-----_-______

7

 

Wybrana na konkursie w Wis-
consin z pomiędzy setek współ
ubiegających się, piękna Flqrence
Ulric, siostra Lenore Ulric, ak- *
tarki, pojechołn do. Hollywood,
by próbować zdobyć sławę i for-

tunę
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ka, papi Colt vmnuuła.żeZjald
atakowany jest jedynie przez nież
wielkie ugrupowania, które oba»
wiają się pokoju, gdyż go nie
rozumieją. . ›

"Niektórzy Amerykanie", -
mówiła pani Catt, - "są na tyle
nieuświadomieni, że są moralnie
przekonani, iż Liga Narodów, a
Sowiecka Rosja to jedno. Kon-
statując fakt, że tak Liga Naro-
dów jak i rząd sowiecki są za
rozbrojeniem, imaginują sobie,
że gdy przyjdzie do tego rozbro-
jenia, to Rosja rzuci się na bez.
bronny świat i podporzqdkujé
go sobie,"

Ci właśnie Amerykanie zda-
niem 'pani Catt mają wątpliwo-
ści co do rzeczywistych zamia-
rów i celów zjazdu, ale nie sta-
nowią oni większości Ameryka»
nów, większości, która rozumie
Ligę Narodów i coraz intensyw-
niej popiera jej usiłowania do-
prowadzenia do konstrukcyjne
go pokoju. §

Pani Clara Guthrie d'Arcis,
prezeska i zajożycielka Swiato-
wej Unji Kobiet dla Migdzyna-
rodowej _Jedności, _członkini
szwajcarskiej delegacji, jedyna
Amerykanka reprezentująca cu-
dzoziernski -kraj, komentując
mowę,/wygłoszoną przez panią
Catt, oświadczyła, że gadza się
z nią w zupełnościi jest przeko-

(Ciąg dalwy na str.  

zasadami tej organizacji.
Powodem tej ostatniej rezerwacji są bezsprzecznie uporczywe

pogłoski, że przystąpienie Niemiec do Ligi Narodów staje się co-
raz to bardzie] problematycznem.
podejrz
z Rosję   

 

W kołach rządowych powstają
-że Rzesza stara się przyjść do ogólnego porozumienia
jeżeli to nastąpi rzeczywiście, to tak przystąpienie Nie-

miec do Ligi, jak i zawarcie paktu zostanie znacznie utrudnlone.
 

ZAMACHOWCY BUŁGARSCY PRZYZNALI SIĘ Do

POBIERANIA ŁAPÓWEK OD BOLSZEWIKOW
 

Trzech popów brało udział—! zamachu na katedrę św. Krala

SOFIA, 8-go maja. - (Depe-
sza Stowarzyszonej Prasy).
Bułgarska policja państwowa
jest przekonana, że ma w swem
ręku ńici wszystkich komuni-
stycznych i agrarnych spisków,
Aresztowane przez policję oso-
by przyznały się, że otrzymy-
wały od bolszewików rosyjskich
po przeszło 15,000 lew miesię-
cznie (lewa ma wartość 19 cen-
tow amerykańskich). Areszto-
wano bardzo wiele osób, a w ich
liczbie wszystkich przywódców
lokalnych tajnych organizacy].›

Wielkie zapasy |materjałów

wybuchowych, przysłane z Sow-

depji, skonfiskowano w miejsco

wości Burgas, położonej nad
Morzem Czarnym. W Warnie,

zrewidowano szereg prywat-
nych mieszkań i skonfiskowa-
no oc broni, amunicji, mate-
rjałów wybuchowych i doku-
mentów kompromitujących,
Trzech popów z soboru św.

Krala aresztowano pod oskarże-
niem udziału w zamachu na tę
świątynię.

 

 

NAJNOWSZE: WIADOMOŚCI

  
WARSZAWA, POLSKA

Mieudały zamach na fabrykę
amnicjś

Kiewyśledzeni. dotychczas. sprawcy
podłożyli ogień pod fabrykę amunicji
w Toruniu. Ogień w czas spostrze»
żono i ugaszono, zapobiegają stra-
sznej: katastrofie.

Poor poke reprotiemy tale
kosztował około $150.00

Regd polski zamierza podnieść ce-
nę paszportu na wyjazd zagranicę do
160 złotych. Powodem tego, zamioru
jest chęć ograniczenia wyjazdów i
P
ta jednak nie tyczy się robotników
wyjeżdzających za pracą, alo tylko"
tych, którzy opuszczają kraj na wy-
wczasy i dla przyjemności.

z MONACHJUM, HAWANA

Komuniście Piacher'owi nie pozwolo›
no preemawi

Policja tutejsza nie pozwoliła prze-
mawiać wybitnemu niemieckiemu kó-
miuniście Ruthowi Fischerowi, po-
nieważ na rozlepionych po rogach i-
lic wfiszach figurował on jako czło-
nek komitelu wykonawczego Trzeciej
Międzynarodówki -Moskiewskiej.

Policia. thumnezgsię ze swego po-
stępku, oświadczyła że Moskiewska
Międzynarodówka dąży otwarcie

obalenia siłą obienego puństwa.
parse

SORJA, BULGARIA!

Amerykanitowi kącano opuścić

 

udgarie
Zarządca tutejszej Standard

OM. Companyotrzymał rozkaz opus
czenia Bulgarji, ponieważ nie zasto-
stował się do przepisu policyjnego na
kusnjącego głowom wszystkich przed.

siębiorstw zagranicznych przedsta- |

 

wić listę pracowników z gwarancją,
że żaden z nich nie jest komunistą,

Zarządca filji Standard Oil Com-
pany zwrócił się do tutejszej Tegucji
Ameryk-naklej z prośbą o pomoc i
zdaje się, że ta ostatnia omówi tę
sprawę z premierem Cankowym i do-
prowadzido kompromisu.

RYGA, ŁOTWA

Prześladowanie Polakóww Sowdepy(

Z Leningradu donoszą, że skazano
tam na karę śmierci przez rozstrze-
lanie ks. Dmowskiego,

Polacy w Moskwie aresztowani są
na ulicach bez żadnego powodu,

BERLIN hIEMCY

Now linja powietrzna

Powstała tu nowa kompania ko.
munikacji powietrznej z kapitałem
zakładowym $2,500,000, Nazywa. się
ona Europa  Kommanditgesellschaft,
Właścicielami akcyj Szwajcarzy,
Finlandczycy, -Estończycy, Szwedzi,
Duńczycy, Gdańszczanie, Austrjacy,
Łotysze i Niemcy.
Nowa kompania zajmie miejsce

komunikacji powietrznej
pejskiej Unji w Monachjum i Pół
nocno-Europejskiej Unji w Rewlu,

Liga odmawia pożyczki fi.
nansowej Austrii :

 

WIEDES, &go moja. - Rząd au.strjacki zwrócił się do Ligi Narodówo pozwolenie na przeprowadzenie spe-
w colu ulepszeniaoświetlenia elektryczneńo na drogachżelaznych

Komitet kontrolujący na
z polecenia Ligi Narodów pr

| poparł, odmawiając: pożyczkicels.
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BACZNOŚCI

Majowa zabawa Polskich Rze-
mieślnków Budowlanych odbę-
dzie się w sobotę, dnia 9 maja,
b. r. na sali Polskiego Klubu De-
mokratycznego, 56 St. Marks Pl.
(East 8 ul‘ca) Początek o go-
dzinie 1 wieczorem. Bilety mo-
tna nabywać przy wstępie na
salę o zniżonej cenie, bo tylko
50c. Wspaniała orkiestra dobre-
go muzyka i członka tow. Ke-
pińskiego

Tańce klasyczne 1 inne nie-
spodzianki.

Rzemieślnicy budowlani!
Umiecie budować, to okażcie, że
umiecie się i bawić. Komitet
prosi wszystkich Rzem. budo-
wlanych i ich sympatykówo jak
najliczniejsze przybycie.

A. Wallas, sekr.

Kto? Gdzie? i Co?

Chór Polonfa w New Yorku
urządza Wiosenny Bal Fartusz-
kowy. Coś nowego. Panny będą
nosić, krawaty a panowie far-
tuszkj. W sobotę, 30go maja,
1925 o godzinie 8-ej wieczór, w
Domu Narodowym, 19-23 St.
Marks Place.
Wspaniała Orkiestra dla zac-

nych gości. Komitet przygoto-
wał wiele niespodzianek, dlate-
go też prosimy Szanowną Po-
lonję o jak najliczniejsze przy-
bycie 1 poparcie.

 

BAL SOKOŁA.

Zapowiedziany _Bal Sokoła,
gniafdo or. 7, 9-go maja 1925 r.
o godzinie 8:30 wieczór, w. gór
nej sai Domu Narodowego, -
19-23 St. Marks PL, New York, |
powinien akupié wszystkich, któ |
rzy wiedzą, jakie są Sokolstwa ą

szczytne zadania.

Na Bal Sokoła 9-go maja r. b.

aby pospieszyli wszyscy którym

leży na-sercu rozwój fizyczny i

duchowy naszej młodzieży.

Do miłego widzenia na zaba-

wie w sobotę, o godzinie 8:30

wieczór, ;

 

Czołem! *

Komitet.

1 Kto grzeczniejszy?

jstatnie -badania -lekarskie

że na każdą dziew|

czynę, która dostaje się w ręce

sprawiedkwości. wypada co naj»

mniej szesnastu chłopców,

jest to zdanie dr. Williama But-

chert; "członka -International

Boys Motement. Jego zdaniem

ważną jest dostarczenie

 

zdrowg@k" rozrywek młodzieży,

szczególnie w porze wieczornej,

poniewżź - większość - zbrodni..

jest popełniana po szóstej godzi-

nie po południu.

 

 

«Brawo! !

Kobrety mają réwne prawa.

Rzecz stara jak para butów.

Najnowszym atoli dowodem

wyrok sędziego Boote w Yon-

kers, N. Y.. który skazał oskar-

Jona Emme Camton na $50 ka-

ry za „ma zgadniiesz
ku. zaś© pówożenie samocho-
dem w mm e pijanym. Powia-

da, że kobiety mają równe pra-

wa i bąsta,:

 

 

 

 

 
 

~ŚONKERS. N. Y.

Wniedzielę, dnia 10-50 maja,

1925 roku, o godzinie 6-ej wle-

czorem na sali Y. M. C. A. w

Yaukers N, V. ks. Trzepier-

łosi nader poucza-

7 czyt. Wstęp wolny. -

Wensumh uprzejmie zaprasza

Komitet.

  

«thstun mnw:
ext of Brosów

Operetka Dopuhm. Ret prio
i

rma % %
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UWAGA! UWAGA!

BRONX I OKOLICA!
Podaję do wiadomości Szanow.

nej Polonii, że otworzyłem

WSW

949 East 167 ulica
outhern Bouevard

Posifdihis neflepssegs wyrobu
grid num-my i inne

wyroby masarskie
OBSŁUGA RZETRLNA

Przyjdzcie i przekonajcie się
TEODOR CZAJKA,

1właści

  

  

 

 

 l

 

OBRAZKI

NOWOJORSKIE
sodziennie sskleuje.

WŁÓCZĘGA

 

 

Telefon z więzienia
J. K. prosi mnie, abym do nie-

go przyszedł w bardzo ważnej
sprawie.

Oczywiście, gdy już w wigzie-
niu siedzi to sprawa, jak widać,
jest pilna.

Nie wierzę ślepo, iżby każdy
wsadzony do więzienia był zbro-
dniarzem. Wiem z doświadcze-
nia, że w sądzie dzieją się cza
sem poważne pomyłki, żeczęsto
do więzienia wchodzi człowiek
niewinny a wychodzi zbrodniara.

Ale...
Nazywa się J. h
Nie moglem sobie nazwiska

przypomnieć.

Trudno... tyle nazwisk w pa-

mięci chowam, że dopiero po

długiej chwili mogę sobie przy-

pomnieć twarz danej osoby, pó-

źniej okoliczności w jakich oso-

bę tą poznałem. .

I przypomniałem sobie.

Przed rokiem zatelefonowano

do mnie ze szpitala, że stamtąd

wypuszczony zosta) niejaki J.

K. który miał rekord bardzo

niepochlebny w szpitalu. Biuro

Opieki Społecznej tego szpitala

prosiło mnie, abym się nim za-

Jol.

Przeraziłem się na jego wi-

dok.

Twarz człowieka zboczonego.

Oczy małe, niespokojne, prze-

wrotne. -Wogóle

na osoba. Na pierwszy rzut oka

dziwna jakaś niechęć odzywa

się w duszy, mimowoli wzdryga

| się coś w sercu, jakby złe prze-

czucie,

Skarżył się, że zachorował

prz» pracy, że nie otrzymał od
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Dotychczas

1986
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Szanowny. Panie:

poparcie swoich parafjan.

|zyczznw pomyślności.

| Klub Dobroczynnych KobietPokład!

w Jersey City

 

 

| W załączeniu przesyłamyczek ha trzydzieści pięć do-

; larów na'ochronkę. Klub Dobroczynny Kobiet Polskich

| w Jersey City wyasygnował trzydzieści dolarów;a pieć
| dolarów zasyła ks. proboszcz... z Jersey City, który
' z wielkiem uznaniem wyraził się.o tej pracy i ohuaf‘

| _Prosimy przyjąć wyrazy naszego uznania, [dwie:

 

 

   

 

„. _ wall

hem M .
Znaleziono Niefortunne uszczypnięcie

Znaleziono cztery ›skrzynie Dawid Parker, czarny jak noc
szampańskiego wina.
Kto je zgubił mnw-adomu
W każdyń razie nie zgłosi sig

po nie, gdyż poczciwym znalaz.
cą jest urząd podatkowy i agen-
ci probibicyjni.
* Coś takiego...

Gdy już mowa o takim losie
prohibicyjnym warto nadmie-
nić, że dzisiaj odbędzie się sm
tny obrządek... gdzieś nad oce-
anem, z rozkazu sędziego God-
darda który nakazał ażeby... nie
mniej i nie więcej jak 25,780
butelek koniaku wrzucono do
morza. Butelki zostaną odkof-
kowane pocieszycielka zostanie
wyprétniona. Szczęśliwe ryby.

  

 

egipska Murzyn był w doskona-
lym humorze w subway'u na-
pchanym śledźmi nowojorskimi
i zauważył stojącą przed nim,
niebrzydką G. Richie. Był w
dobrym humorze... wiosna i tak
dalej, więc pozwolił sobie deli-
katnie uszczypnąć swoją sąsiad-
kę, aby jej w ten sposób wyra»
zić swoje sympatyczne uczucia.
Panf Richie, z przeproszeniem
wyrźnęła mu raz w twarz po-
czem biali i czarni mężczyźni
oburzeni rzucili się na Parkera
i tak długo bili aż z wyczerpa-
nia zemdlał. Aresztowano go i
zatrzymano z kaucją $50.

źle się wybrał niefortunny
czarny, Zawsze trzeba wiedzieć
kogo się szczypie.

 

 

Chalapin w New Yorku

Artyści są wiecznymi wedro-
wcami narodów, jak w kropli
rosy odbija się olbrzymie słoń-
ce, tak samo w nich skupia się
charakter i techy ich narodowo-
koi.

Artyści są równocześnie naj-
większymi |kosmopolitami, -we-
drując od jednego do drugiego
narodu niosą misję ogólnego
braterstwa i zjednoczenia, bo
dają to co ich rasa stworzyła
najlepszego/ Kto chce srozu-
mieć duszę chłopa rosyjskiego,
tego jeszcze pomimo przewro-
tów i rewolucji uśpionego ol.
brzyma, o którym pisał Miciń-
ski i w którym Mickiewicz wie
dział przyszłość Rosji, ten po-
winien wsłuchać się w śpiew
Szalapina.
U tego artysty zadziwia nie

tyle wspaniały przez nikogo nie-
dorównany bas, lub technika
sceniczna, ile ekspresja i wyraz
jego głosu. Dziś u szczytu sła-
wy Szalapin pozostał Jednak
pwewodmkxem z nad Wołgi, w

jego śpiewie zawsze dźwięczy

nuta ujarzmionej tęsknoty cha-

rakterystycznej - dla psychiki

ludu rosyjskiego. I chociaż ob-

cym i niezrozumiałym dla publi:

cznpści _amerykańskiej jest

chłop rosyjski, słucha tłum w

skupieniu pieśni o walkach i

cierpieniach ludu z nad Wołgi.

 

 

Dobry dom.

- Niech mama sobie wyobra

zi, że wczoraj .sig oświadczy-

tem.

- Czy tylko panna z dobre:

go domu?

- Może mateczka być spo-

kojna. Mają dom sześciopiętro-

wy nowy jeszcze z oficynami.

  

 

 szkod że

kaszle.

Zwróciłem sig da Compesa-

tion Bureau, gdzie mam znajo-

mą urzędniczkę. Tam stwier-

dzono, że otrzymał odszkodo-

wanie i że tam znany jest jako

niepoń i leniuch. Posłałem go

do lekarza, który po zbadaniu

go stwierdził, że ma początki

suchot., Znowu więc odesłany

został do szpitala i znowu wró-

cił kżkakrotnie. Pomagałem

mu jak mogłem, Żadnej pracy

jąć się nie chciał. Chodzi) na.

wet do rodzin polskich i do re-

stauracji Domu Narodowego i

podawał, że ja go tam. posła-

łem. Przed świętami zgłoml się
do butyi... "coś! na
świętu.

Obecnie dochodzi jego głos z
ogli więziennej.

Wykolejony, biedny crlowxek
Widać było .po jego żyliu, że
ono pmw i do więzienia.

Nie winię go.

Ubolewam nad nim.

Jedna z niezliczonychofiar ży

cia, skutki młodości spędzonej

na ulicylub w rynsztoku.

Zarazki z tych lat dzxecmngth
odzywają się teraz: ,

 

 

 

 

 

  

Rycina przedstawia Glorję Swanson w roli „Madame Sans Gene",
fabryki obrazów ruchomych

rozmawiający z właścicielem

 

Wycieczka sokołów do West

Point

W dniu 30-tym maja b. ry
(Decoration Day), Gniazdo So-
kołów Nr. 7, w New Yorku,
urządza corocznie praktykowa-
ną wycieczkę do West Polnt, ku
 

 

y
przybite przez Mulholland, 4, której pomogli: Heye

Amond Schulte  dwie nieła prajjacioli¢

P

 

uczczeniu pamięci jednego z
największych naszych bohate-
rów, Tadeusza Kościuszki, gdzie
przed pomnikiem jego złoży
hołd (niestrudzonemu  szepmie-
rzowi o wolność narodu pol-
skiego.

Polonja nowojorska powinną
skorzystać z okazji i wspólnie
z sokołami, udać się do West
Point, prey sposobności zwie-
dzić tamtejszą Akademię Woj-
skową, najwyższą instytucję te-
go rodzaju w całej Ameryce,
tembardziej, że założycielem jej
był nasz Pnczelnlk Kościuszko.

Wycieczka ta zazwyczaj po-
łączona jest z rozrywkami, ja-
kie będą miały miejsce na stat-
ku parowym w drodze do West
Polnt, który wyruszy % przysta-
ni (Pier) A, przy Battery Par-
ku, o godzinie 8:30 rano.

Ponieważ Ilość osób, jaką
statek pomieści, jest nadzwy-
czaj ograniczoną, radzilbyśmy
zaopatrzenie się w bileta już za-
wczasu.

Bilety w cenie $1.50 od oso-

by, za przejazd w oble strony,

można nabyć w "Restauracji

Domu Narodowego, przy Salnt |

Mark's Place, w Domu Narodo-

wym w Bronx, w Banku Osz-

ezcdnuéclowym Polskim w So..

Brooklynie, w Składzie Granio-
fonów p. Stojowskiego przy
Grand St., w Brooklynie, u p.
Bialskiego przy East Tth Street,
w New Yorku, w Agencji Kart
Okrętowych p. Witkowskiego 1
11 poszosególnych członków So-
koła

% , L. G K.  

Picudl'łly 

SmumaK

z CHICĄGO, ILL.

Piotr Podolski został ujęty
żywcem w nocy po czterogodzin=
nej walce z 200 policjantami, z
których trzech ciężko zranił.
Poddał się on dopiero wtedy, gdy
rana uniezdolniła go do dalszej
walki.
Razem z Podolskim areszto-

wana została Marja Socinic i jej
mąż, Jan, stróż trzypiętrowego
budynku apartamentowego, w
którym Podolski zabarykadował
się i wydał bitwę detektywom,
którzy go przyszli onegdaj wie-
czór aresztować, Detektywi po-
szukiwali go za dziesiątek wła-
mań i zranienie policjanta przed
dwoma tygodniami.
Bitwa była wielkiem widowi-

skiem, Dom został otoczony
przez policję i 10,000 tłum ga-
piów, wśród których było wie-
le kobiet i dzieci.
Bandyta poddał się dopiero

wtedy, gdy kula strzaskała mu
ramię, chociaż policjanci dali
do niego przeszło tysiąc strza»
łów i rzucili wiele bomb, nałado-
wanych gazem, wyciskającym
by.
Kiedy Podolski poddał sig

wreszcie o godzinie pierwszej w
nocy, tłum usiłował zlinczować
go i policja z trudnością obroni-
ła go przed sądem doraźnym.

WORCESTER, MASS.

Goniąc za piłką, którą brat
jego Józef, lat 11, odbił
tem, Edward Sepitowski, lat 8,
wpadł pod szybujący pociąg i
zginął natychmiastową Smier-
cią.

Pociąg stanął i zabrano ciało
chłopca na stację, skąd nastę-
pnie przewieziono do miejskiej
trupiarni.

GARY, IND.

W ubiegły czwartek po polu-
dniu policja została (wezwana
do domu przy Jennings Street,
gdzie znaleziono leżącą w łóżku
Józefę Egelską, matkę sześcior-
ga dzieci.
W piersi jej sterczał wielki

nóż, Miała ona także przeciętą
szyję.
"Policja chciała najpierw wi-

dzieć się z jej mężem, lecz się
dowiedziała, iż on uciekł od niej
w ubiegłą niedzielę i do tego

Kronika

czasu nikt go nigdzie nie Wł-
dzmł

łownik, Jan Kowal, którego wir
dziano wychodzącego z domu
wkrótce przed odkryciem mor
derstwa.
Wkrótce znaleaiono ukrywa-

jącego się w krzakach Kowala.
Spał on najspokojniej pod krza-
kiem i tylko buty jego wysta-
waly, Był on do tego tak pija-
ny, że nie mógł mówić ani jed-
nego słowa.
Ponieważ ręce jego i odzieł

były cale pokrwawione, przeto
policja jest pewna, że on jest
mordercą Egelskiej.

Onegdaj, gdy nieco otrze-
źwiał, przyznał się, że prze-

chciała mu oddać $40, które on
jej dał na przechowanie.

Poszukiwanie

Wincenty Wiśniewski poszu«
kuje Józefy Tomczyk, z domu

w Newark, N. J. Zgłoszenia
proszę adresować 25 Little St.,
Brooklyn, N. Y.

 

 
DNIA 28.90 MAJA, 1925
w Domu Narodowym

19.25 8t. MarkIn”-|”w New Vbrku

Koncert i Bal

Szkoły prof. Al. Steca

Tańce przy Koncertowej
Orkiestry prof. Witkowakiege.

cary pocHóD PRZEZNACZONY

NA UnzĄDzaNie OCHRONKI

"wŁóczęci

 

 

Gimn. „Sokół"

Cm Nr7 New York

BAL

Poli  

DOM NARODOWY
(Sala Górna)

19.03 St. Marks Place
New York

Tańce pod kierunkiem D-hs R.
Gawrośskiego

Orkiestra p. Karlewicza

Bilet $1.00 od osoby

 
   
 
 

TOW. LAHISZYNSKIE

W NIEDZIELE, DNIA 1

Muzyka doborowa polska

w New Yorku, urządza

WIECZOREK FAMLLNY

- Początek o godz. 4-ej po południu

W DOMU NARODOWYM POLSKIM,
- 19-28 St. Marks Placć, w New Yorku

L *. Wiele urozmaiconych niespodzianek

WZAJEMNEJ POMOCY

0-GO MAJĄ, 1925 ROKU

Cena biletu 50 centów

 
Teatrten staje się 

miejscem rozrywki zdla szero-
Kich mas New Yorku. -Artysty:
cznie wykończone urządzenie sa-
li jakoteż nadzwyczajnie mile
otoczenie uprzyjemnia pobyt w
tym Programy zwykle
są -pierwszorzędne. Ostatnio
film "Skrzydła Miłości" ścią-
gngl tysięczne tłumy. -Picadilly
posiada między innemi i tą ory«
ginalną nowość, iż cała platfor-
ma na której gra doborowa or-
kiestra symfoniczna zapada się
i automatycznie znika. Publi-

 

UCZNI PROF. S.

CENA NLETU51.00 i 186 -

Miłośników muzyki prosimy o

MUZYCZNY POPIS

odbędzie siż

DNIA 17-00 MAJĄ, 1925, o godz. 3-j po południu

W WASHINGTON IRVING HIGH SCHOOL AUDITORIUM
pom. 16 i Irving Place, w New Yorku

sklepie p. Bialskiego 1 Restauracji Domu Narodowego

KRUKOWSKIEGO

Bilety wcześniej można nabywać w

liczne przybycie KOMITET.

 
 

czność nie wnimwxec
 

 

 

 
 

 

tów acych I
z estrady. TOW. POLSKICH RZEMIEŚLNIKÓW BUDOWLANYCH

w New Yorku, urządza „|

crow swe MAJOWA ZABAWĘsą w. My}; razie nieprzy- g

Tama: Sieg war ' W SOBOTĘ, DNIA 9-60 MAJĄ, 1925 ROKU

SEVERA'S POCZĄTEK 0 GODZ. 7:30 WIECZOREM

W SALI POLSKIEGO KLUBU DEMOKRATYCZNEGO

ESKO 66 St. MarksPlace, New York City '

Maść ~

Lagodzi rozdrażnienie Oddział No. 1 ›Polskiej Robot.Kuy Chorych w New York

i zmiejsza

Swierskiinieskie, MAJOWY WIECZOREK -
60 centów. w SOBOTĘ, DNIA 9-60 MAJĄ, 1925 ROKU
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Swobodna zabawa przy doborowej muzyce - Początek o godz. 'to] wiecz.
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ZABAWA DO RANA - O liczne przybycie uprasza KOMITET J
\

bił nożem kobietę, gdyż ona nie '

Cegielska, mieszkała przedtem ,

W SOBOTĘ 9-60 MAJA |/
1985 roku

Początek o godzinie 8:30 wieczór (:
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(Ciąg: dalszy).
0 godzinie SIOSlC] wieczorem poczęli

napływaćzaproszeni goscie w mnrę, jak

wchodzili, wskazywano im miejsca na

u?ucswmach."przygotowanych wwielkiej
sali.

O godzinie dziewiątej zjawiła się mał-
żonka prezydenta miasta. Ponieważ pier.
wszą po królowej była ona osobą na balu,
przeto u wejścia przyjęło ją grono radnych
miasta i zaprowadziło uroczyście do loży,
znajdującej się naprzeciwko tej, w której
miała za królowa,

0 godzinie dziesiątej w małej sali od
strony kościoła Świętego Jana zastawiono
dla króla wieczerzę, złożoną ze słodyczy,
na srebrnym kredensie miejskim, przy któ
rym stanęli zaraz na straż erej łucznicy

O północyrozległy głośne, entuzja-
styczne okrzyki na cześć króla, przejeżdża
jącego przez ulice, które wiodły z Luwru
do ratusza: wszystkie te ulice były ilumi-
nowane barwnemi latarniami.

Panowie radni, przybrani w swe tra-
dycyjne, sukienne stroje, poprzedzani
przez sześciu strażników, trzymających w
ręku pochodnie, pospieszyli naprzeciwko
króla i spotkali go u stóp schodów. Starszy.
cechu kupcówwygłosiłprzemowę dzigku-
jąc królowi za przy aśniejszy
Pan zaś odpowiedział, usprawiedliwiając
się, że przybywa tak późno, lecz zrzucając
winę na pana kardynała, który zatrzymał
go aż do godziny jedenastej, omawiając z
nim sprawy państwa.

Xmasmewzemtf Panu, który przybył
w. stroju urmzyshm, towarzy : Jego
Królewska Wysokość, jegomość pan brat,
hrabia de Semen; wielki jatmuznik, ksig-
żę de Longueville, książę d'Elbeuf, hrabia
d'Harcourt, hrabia de La Roche-Guyon,
pan de Liancourt, pan de Baradas, hrabia
de Cramil i kawaler de Souveray.

Wszyscy obecni, zauważyli, że król
miał twarz smutną i zamyśloną.

Dla króla przygotowano osobną kom-
natę, a drugą dla brata królewskiego. |W
każdej z tych komnat były złożone stroje
balowe. Również osobne buduary urządzo:
no dla królowej i dla małżonki prezydenta
miasta. Panowie i panie, należącydo świt
Ich Królewskich Mości, mieli się przebierać
po dwie osoby razem w przxgotouamch

na ten cel pokojach.

Przed wejściem do swego apartamen-

tu król polecił, aby natychmiast dano mu

znać, skoro kardynał przybędzie.

Wpół godzmv po przybyciu króla za-
brzmiały ponownie na ulicach okrzyki;
zwiastowały one przejazd królowej. Rad-
ni zastosowali tenże sam ceremonjał, co
poprzednio, i prowadzeni przez straż z po
chndmann pospieszyli naprzeciw dostoj-
nego gościa.

Królowa weszła do sali. Zauważono,
że i ona także, podobnie, jak król, miała
oblicze smutne, a przedewszystkiem zmę-
czone. W chwili, gdy królowa wchodziła do
sali, uchyliła się zasłona małej galerji, do-
tychczas zamkniętej i poza zasłoną ujrza-
no bladą twarz kardynała, przybranego w
strój hiszpański. Oczy jego spotkały się z
wzrokiemkróJowej, i po ustach przemknął
się uśmiech strasznej radości: królowa nić
miała na sobie zapinek djamcnlchh.

Jej Królewska: Mość zatrzymała się na
chwilę, aby wysłuchać powitania przez rad
nych i odpowiedzieć na ukłony dam.

Nagle w drzwiach sali ukazał się król
wtowarzystwie kardynała. Ten mówił coś
cicho do niego, a.król bladybył śmiertelnie.

Bez maski, z zawiązanemi tylko czę-
ściowo wstążkami kaftana, król przecisnął
się przez tłumyi, zbliżywszysię do królo-
wej, odezwał się podnieconym głosem:
- Dlaczego nie przystroiłaś się pani

zapinkami djamentowemi, skoro wiesz, że
byłoby mi przyjemnie je zobaczyć?

Królowa powiodła wkoło spojrzeniem
i spostrzegł poza sobą kardynała, który
uśmiechał się szatańskim śmiechem. '
- Najjaśniejszy Panie - odpowie-

działa zmienionym nieco głosem, - oba-
wiałam się, by nie narazić się na ich utratę
w tym tłumie balowym.
- I źle pani uczyniłaś! Ofiarowałem

ci. ten podarunek wtym celu, abyś się nim
przystrajała. Powtarzam, że źle uczyniłaś

Głos króla drżał gniewem. Stojący 3.0-
koła palrnhi słuchali ze zdumieniem, ni
rqzunumąro co chodzi.

Najjaśniejszy Panie - odezwała
się krolowa, - mogę podac do: Luwru,
gdzie się te zapinki znajdują, i wten sposób

  

 

     

 
  

 

 

  

  

     

 

 

wypełnić żądanie Waszej Królewskiej Mo-
ści. ,

-Tak! uczyń to, pani i to możliwie naj
prędzej, bo za godzinę rozpoczną'się tańce.

Królowa skłoniła głowę na znak zgo-
dy i poszła za, damami dworu, które miały
zaprowadzić ją'do jej buduaru.

Król również powrócił teraz do swego
apartamentu. Na sali zapanowało przez
chwilę zaniepokojenie i niepewność.

Wszyscy obecni zauważyli, że między
królem i królową rozegrała się jakaś sce-
na; oboje jednakże rozmawiali przyciszo-
nym głosem, wskutek czego otaczającyich,
stojąc z szacunkiem w pewnem oddaleniu,
nie mogli usłyszeć ani słowa. Muzykanci
wygrywali z całych sił, ale nikt nie zwra-
cał na to uwagi.

Pierwszy wyszedł król ze swego apar-
tamentu. Był ubrany w strój myśliwski,
niesłychanie wytworny; brat królewski i
panowie ze świty mieli t.lkmz same kostju-
my. Król najchętniej nosił ten ubiór, po-
nieważ wyglądał w nim istotnie, jak naj-
pierwszy wytworniś w całem królestwie.

Tymczasem kardynał, zpliżywszy się
do króla, podał mu jakieś pudełko. Król
otworzył je i znalazł wewnątrz dwie zapin-
ki djamentowe.

- Coto ma znaczyć?
dynala.

- Nic - odpowiedział tenże. - Jeże-
li jednak królowa przystroi się w zapinki,
wco zresztą wątpi urn-LIMje, Najjaśniej-
szy Panie i o ilebyś się przekonał, że jest
ich tylko dziesięć, bądź łaskawzapytać Jej
Królewską Mość, kto mógł jej wykraść te
dwie zapinki, które się tutaj znajdują.

Król spojrzał na kąrdynała jakby py-

tającym wzrokiem, Ale brakło już czasu,
by zadać pytanie: okrzyk zachwytu wy-
rwał się z wszystkich ust. Jeżeli bowiem
król wyglądał, jak najpierwszy wytworniś

w całem królestwie, to królowa była nie-
wątpliwie najpiękniejszą kobietą w całej
Francji. Wistocie strój myśliwski podno
sił znakomicie jej urodę: miała kapelusz
pilsniowy z błękitnemi piórami, kaftanik
aksamitny szaro-perłowej barwy, spięty
djamentowemi agrafami, spódniczkę atła-
sową błękitną, całą haftowaną srebrem. Na
lewem ramieniu skrzyły się zapinki, pod-
trzymywane węzłem tej samej barwy, co
pióra i spódniczka.

Król zadrżał z radości, a kardynał gnie
wem. Jednakże z tej odległości, jaka dzie-
liła ich od królowej, nie mogli policzyć za
pinek. Królowa miała je na sobie-ale czy
było ich dziesięć, czy dwanaście?

Wtej samej chwili muzyka dała znak
rozpoczęcia tańca, Król podszedł ku mał.
żonce burmistrza, z którą miał tańczyć, a
Jego Królewska Wysokość, brat jego, ku
królowej. Wszyscy zajęli miejsca i taniec
rozpoczął się. Król tańczył naprzeciwko
królowej i za każdym razem, kiedy zbliżał
się ku me). pożerał oczyma zapinki, nie
mogąc się ich doliczyć. Czoło kardynała
zraszał zimny pot. Taniec trwał przez go-
dzinę, a składał się z szesnastu figur.

Kiedy zakończył się nareszcie wśród
oklasków wszystkich zebranych wsali, każ
dy z tańczących odprowadził swą damę na
miejsce. Jednakże król skorzystał z przy-
sługującego mu prawa, i pozostawiając swą
towarzyszkę tańca tam, gdzie stała, posu-
nat sig szybko ku królowej.
- Dzięki ci, pani - rzekł, - za to,że

zechciałaś uwzględnić moje życzenie. Po-
nieważ jednak wydaje mi się, że brakuje
ci dwuch zapinek, przynoszę ci je z powro-
tem. .

I mówiąc te słowa, podał królowej
dwie zapinki, które otrzymał przed chwilą
z rąk kardynała.
- Jakto, „Najjaśniejszy Panie! - za-

wołała królowa, udając miłe zdziwienie.-
Ofiarowujesz mi jeszcze dwie zapinki? A-
lez w takim razie będę ich miała czternaście

Teraz dopiero mógł król przeliczyć do
kładnie i stwierdzić, że istotnie na ramie
niu Jej Królewskiej Mości znajdowało się
dwanaście zapinek.

„Natychmiast przywołał kardynała.
- Cóż to ma znaczyć, panie kardyna-

le?- zapytał go surowym głosem.

- To znaczy, Najjaśniejszy Panie -

odparł kardynał, - że pragnąłem ofiaro-
wać Jej Królewskiej Mości te dwiezn‘pinki.

amo mając odwagi sam wrpcnc jej daru,
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Chociaż nowicjuszka, Margaret Miller, 28, uzyskała najwyższą 4
nagrodę w skakaniu, podczas konkursu międzyklasowego w

Bryn Mawr, Pa.
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JERSEY CITY, N. J.

Baczność Mechanicy 'm Jer:
sey City, N J.

Niniejszem zawiadamia się
wszystkich członków, iż posie-
dzenie miesięczne filji Stowa-
rzyszenia Mechaników Polskich
odbędzie się w niedzielę, dnia
10-go maja, rano punktualnie o
godzinie 10-ej, w Domu Pol-
skim, prey: Brunswick Street.

Obecność wszystkich człon-
ków jest pożądana.

A. BORYSIEWICZ, Sekr.

Do obywateli i obywatele):
w Jersey City, N. J.

- Klub. Polsko - Amerykańskich
Obywateli w Jersey City, N. J.
zwołuje wielkie zebranie przed-
wyborcze, w niedzielę, dnia 10-
go maja, o godzinie 3-ej po pot
łudniu, we własnym lokali pn.
389 Grove Street.

Przemiawiać © będą " wybitni
mówcy polscy i amerykańscy z
Partji Demokratycznej.
Szanowni obywatele i oby-

watelki, którzy: interesują się
tą sprawą prosilny was o przy-
bycie na takowe zebranie.

KOMITET.

PASSAIC

Oddział im. Ossowskiego Z,S.P.

Niniejszem zawiadamia się
członków, Iż posiedzenie admini
stracyjne odbędzie się w niedzie
lę dnia 10-go maja, o godzinie
10 z rana w Domu Ludowym
Polskim. Obecność członków
jest konieczna, albowiem są wa
ime sprawy do załatwienia, mię
dzy innemi przybędzie delegat,
z Amerykańskiej Partji Socja-

oddział
wziął udkiał w przyjęciu tow.
Debsa; który przybędzie-do Pas
saic przemawiać do robotni-
kow.

Obchód Konstytucji3-go
Maja

W dniu 10-g0 maja, w Domu
Ludowym Polskim, 1.3 Monroe
Street, w Passmic, "urządzają

«Weterani i Sokoli

 

Przy: współudziale Towarzystw
i calej Polonji w Passaic.
Upraszamyzatem wszystkich

o wzięcie udziału w obchodzi.
Niech nikogo nie braknie na tej
manifestacji narodowej, a domy
polskie niech odznaczają się
przybraniemw barwy narodowe
amerykańskie i polskie.

Dzień Konstytucji 3-go Maja
jest Świętem narodowym w Pol
sce, więc uczeijmy go godnie.
Program bardzo urozmaicony.

1, Zbiórka Towarzystw ze sztan
darami w sali Domu Ludowego
Polskiego o godzmle 3 po polu-
dniu 10 maja.

2. Wymarsz po ulicach.
3. Powrót na salę i wygłosze-

nie mowy.
4. Spiew Chóru Chopina.
5. Mowa przedstawiciela kon

sulatu Rzplitej Polskiej.
6. Śpiew Chóru Tow. Św. Ja-

dwigi.
T. Deklamacia.
8. śpiew Chóru Tow. Harfa.
9. Gwiczenia dziatwy Sokolej.  

10. Cwiczenia Sokolie.
11. Gwiczenia Sokołów

przyrządach,
12. Orkiestra gn. 111 Zw. So-

kołów przygrywać będzie pod-
czas całej uroczystości.

13. Po uroczystości
tańce.

Przychodź więc i ciesz się do
woli!

na

do rana

Komitet.

Bal Polskiej Szkoły im. A.
Mickiewicza,

=>-=*y
-- Gdzie idziecie?
- Do Domu Ludowego!
- A to po co?
- Jakto poco? Toż tam bal

na całą parę!
- A kto urządza?
- Polska Szkoła Ludowa A.

Mickiewicza!
- Jeżeli tak, to co innego, i

ja z wami i ja panowie i pa-
nie, bo to wiecie teraz w maju,
to jeszcze najlepiej, bo później
to i gorączki nastąpią i człek
czasem.... tylko czy jest tam
miejsca dość na oberka isczy be
dzie soda i ice cream?
- Siur Majk!
- Więc chodźmy 1 niezapo-

minajmy, że dnia 16-go maja,
w sobotę wieczór o godzinie
6:30, w Domu Ludowym, przy
Monroe uliey i to w Passaic.

Polska szkoła Im. A. Mickie-
wicza ma zaszczyt zaprosić szan,
Polonię w Passaic i okolicy na
bal ostatni w fym roku szkol.
nym.
A że najlepiej się zawsze ba-

wiono na zabawach urządzanych
przez tąż szkołę, dlatego i tym
razem tak będzie niezawodnie,
ponieważ komitet dokłada wszel
kich starań, ażeby zabawić sz.
gości jak najlepiej.

Bilety wcześniej sprzedawać
będą uczniowie i uczenice z tej
że szkoły i członkowie komite-
tu szkolnego. - Popierajmy cel
oświatowy.»
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BAYONNE

Koło 87 Polskiego: Stronnic-
twa Wyzwolenie w Bayonne,
N. J. urządza Wieczorek Majo-
wy, w sobotę, dnia 9-go maja,
b. r., na sali Klubu Polsko-
Amerykańskich Obywateli, pn.
29 West 22nd St., w Bayonne,
N. J. Początek o godzinie 6:30
wieczór.

Uwaga! Komitet wieczorko-
wy nie szczędził pracy ani też
Rosztów, aby zabawę tą urzą-
dzić tak, aby wszyscy byli za-
dowoleni i-spodziewa się, iż sza
„nowna polonja tutejsza tak jak
dawniej, tak i teraz nas poprze,
a nikt tego nie pożałuje, bo za-
bawa będzie jakich mało.
Na wieczorku tym będzie ro-

zegrana rozgrywka obrazu ja-
ko pierwsza›wygrana; i dwuch
mniejszych premii, a więc każ-
dy kto postada bilety tej roz-
grywki powinien stanowcło być
na wieczorku obecny a -może co
wygra. Cały dochód.z tej roz-
grywki jest przeznaczony do
dyspozycji marszałka _Józefa
Piłsudskiego i fuż wysłano na
konte tego $50 do Sulejówka
na ręce marszałka.
Komitet zaprasza wszystkich

serdecznie, przyjdźcie wszyscy
a zabawicie się z nami wesoło, |
tak prawdziwie po polsku.

- KOMITET.

 

Mużyka wiejsko-pol- |_
ska, coś nowego. Wstęp 50c.
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Cu mówi o tem b. mlmster spraw zagranicznych p. Leon
Wasilewski

WARSZAWA. -- Wobec wy-
suwanej obecmie na czoło za-

| gadnień państwowych kwestji
mniejszości narodowych, zwra-
camy sig do p. Leona Wasilew-
sklego, b. ministra 1 wybitnego
znawcy spraw kresowych z za-
pytaniem, czy wogóle, wobec
różnorodności 1 rozbieżności in-
teresów, da się uzgodnić dąże-
nia , narodowościowe z polską
racją stanu.
- Jak uregulowano problem

mniejszości narodowych w Pol-
sce?
- Przedewszystkiem należy

się rdzpatrzeć w całem zaga-
dnieniu i zbadać zasadniczo je-
go rozciągłość i wagę. Sprawa
mniejszości rozpada się u nas
na kwestję ludności obcej po ca
Tem terytorjum rozproszonej i
tej, która zkmieszkują autoch-
tonicznie określone obszary. Do
pierwszej grupy należy ludność

i Na kre-

sach zachodnich pozostało niem

ców około 800,000, nie stanowią

oni jednak nigdzie -większości,

a wobec zdś zupełnego nasyce-

nie ich żądań kulturalnych, za-

pewnionych swobód własnych,

powinni stanowić lojalny ele-

ment w państwie. Bardziej

skomplikowana jest sprawa ży-

dowska, Żydzi nie stanowią ma

terjału jednolitego, te 2,700.000,

rozproszonepo całej Polsce,

różniczkuje się, zależnie od

wpływów, nawet narodowościo-

wo. _Draźniącym momentem

jest tu współzawodnictwo eko-

nomiczne z tubylczą ludnością

wysuwające trudną do rozwią-

zania kwestję społeczną,

-Czy jednak nie znacznie

trudniejsze jest zadowolenie dą-

żeń narodowościowych obcych

mniejszości terytorjalnych na

kresach wschodnich?

- Przypatrzywszy się 'bliżej.
nie należałoby tych ziem uwa-
żać za jakąś odrębną, obcą ca-
łość, choćby z tego względu, że
przemieszkuje tam od wieków,
znaczna liczba rdzennej ludno-
ści polskiej,
-w jaki sposób przedstawia '

się, Iiczbówo stosunek polaków
do obcoplemieńców na kre-
sach? '
- Litwinów mieszka tam, w

zwartej masie, około 45,000 w
rozproszeniu zaś, zależnie od
powiatu, stanowią oni od 2,3
proc. do 8,7 proc. ludności, Big- ,
lorusinow fest w granicach Pol-

ski 1,600,000, nie stanowlg onl
jednak nigdzie większości, pro-

' cent waha sięod 42 proc. ogó-

lu ludności, spadając do 7,4

proc, Ludność ukraińska wy-

nosi w Polsce 3,897,000, jest to

już poważny odłam; wszędzie

jednak także z polakami prze-

mieszany. Większość stanowi

on tylko na Wołyniu w Stani-

sławowskiem w Małopolsce, w

Lubelskiem, na t. zw. Chełmsz-

czyźnie spada do 3,2 proc.

- Co stanowi jednak mo-

ment zaostrzający ogólne sto-

sunki na kresach?

- Fakt, że' znaczna część

tamtejszej obcej ludności pozo-

staje poza granicami państwa

polskiego, staje siQ to niewyga-

sającem zarzewiem wrogiej agi

tacji, Pomimo to. jedynym ra-

cjonalnym sposobem rządzenia

winno być zupełnie równomier

ne traktowanie wszystkich za-

mieszkujących kresy elemen-

tów, obdarzenie ich pełnią praw

obywatelskich z jaknajszerszem

ich potrzeb Kul

turalnych i ekonomicznych. U-

spokojenie kresów wschodnich

jest równoznaczne ze stworze-

niem tamtejszej mieszanej lu-

dności warunków do zgodne-

go, pokojowego współżycia,
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KOGO MIAŁ NA MYŚLI AW

BASADOR HOUGHTON

Ambasador StanowZjednoczonych w

Londynie p. Houghton, jak już pisaliśmy,

przemawiał przed kilku dniami na bankie-

cie „Pielgrzymów".

ził państwom europejskim, że jeżeli nie za-

przestaną destrukcyjnej polityki, Ameryka

nie da im więcej kredytówi pieniędzy.

Powiedział on między innemi: „Nie

myślimy specjalnie o żadnym wyłącznie

państwie, ale raczej o sytuacji, w której

wszystkie jednako się znajdują..." Lecz,

mimo lego zastrzeżenia, niektóre państwa

przyjęty uwagi ambasadora Houghton'a,

jako skierowane przeciw pewnym tylk

mocarstwom. Prasa urzędowa niemiec

wystąpiła z komentarzami, w których za:

znacza z naciskiem, że reprezentant Sta

nówZjednoczonych miał napewno na my-

śli Francję.

jednogłośnie że

Houghton, przemawiając wobec premiera

Baldwina i członków jego rządu, którzy

byli na bankiecie obecni, zajął stanowisko

pro-niemieckie.

O kim istotnie myślał p. Houghton,

lego, narazie przynajmniej, nikt nie wie.

Powiedzenie, że Ameryka nie wyróżnia

żadnego europejskiego państwa, a traktuje

kwestję ogólnie, jest jednak

nym frazesem. Niema i nie może być ta

kiej sytuacji, za którą nie byłyby odpowie

dzialne pewne i określone czynniki.

Któż to prowadzi w. Europie poli

destrukcyjną, która dotychczas nie pozwa:

la na ustalenie pokoju?

Niemcy wołają, że Francja. Ostatnio

krzyczą w niebogłosy, że i Polska.

Nowojorska „The New York Herald-

Tribune" na ten temat pisze:

„Niemcy i sympatycy Niemiec o-

powiadają o przygotowaniach Polski

do obronykraju, jako o prowokacjach

wojennych. Lecz Polska jest zainte-

resowana jedynie w utrnmanw tego,
co zdobyła w wojnie. Inne państwa

wLidze Narodówsą zmuszone bronić

obecnych granic polskich przeciw za-
borczości, zewnętrznej. Jednak, po-

mimo przyrzeczeń, Niemcy mówią w

dalsrym (lęgu o odzyskaniu Górnego
Śląskai zniesieniu „kurytarza Wisły"
(kurylarza gdańskiego). Jak? Za po-
mocą arbitrażu, powiada Berlin, Ale
do takiego arbitrażu nie można zmusić
Polski, która ma wszystko do strace
nia, a nic do wygrania". ;
Nie możemy sobie wyobrazić, ażeby

ambasador: Houghton. o stanowisku, zaję-
tem przez Niemcy woboł- Polski, nie wie-
dział.

Trudno pr7vpuscu zebv nie zdawał
sobie również sprawy, iż żądania niemiec»
kie konsekwentnie zagrażają granicom in-
nych państwi prowadzą wprost do zburze-
nia jedynej ostoi pokoju"Traktatu Wer.
salskn-go Skąd, w takim razie, Niemey
wyrażają pewność, że Ameryka, przema-
w nr przezusta .:mbasaddra Houghton'a,

~grozi bezpośrednio Francji i Polsce?
Czytamy we wczorajszych depesząch,

ch umowach Niemiec z sowiecką
Czyi to miałoby być dla Ame:

nk] argumentem do obwiniapia Francji
i Polski o wywoływanie zaburzeń w Eu-
ropie? Według naszego zdania, sytuacja
pnhmmn w Europic, logo rod/am “ML;

nie polepsm się, a przeciwnie po-

   

twierdzi ambasador

 

  

  

  

  

 

 

 

   

Wmowie swej zagro- |

Prasa zaś francuska prawie
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Ogólniki nigdy nie rozwlazują proble-
matow.

Ambasador Houghton lepiej by o wie-
le zrobił, gdyby, zamiast preparować ma-
terjał do .przypuszczań i domysłów, albo
nic nie mówił, albo otwarcie powiedział,
o co i o kogo mu chodzi, gdy ma na myśli
„sytuację" w Europie. wb.

SOCJALIŚCI NIEMIECCY OSKARZAJĄ NA-
CJONALISTÓW 0 OSZUSTWA

WYBORCZE
Socjaliści niemieccy rzucili bombę, która

jest do pewnego stopnia sensacją dla zagranicy.
Oskarżają oni nm‘jonnlistéyv o fałszowanie gło-

sów w wyborach na prezydenta Rzeszy, Dowo-

dzą, że stronnicy Hindenburga używali rozmaite

sztuczki i że z pomocą tych sztuczek oszukań-

czych odnieśli zwycięstwo.

Ponieważ 12-50 maja ma się odbyć inau-

guracja Hindenburga, wystąpienie socjalistów,

których popiera reszta bloku republikańskiego,

sprawiło niemały popłoch w obozie nacjonall-

stów - monarchistów. Socjaliści żądają odwo-

łania inauguracji, aż do przeprowadzenia śledz-

twa i sprawdzenia głosów wyborczych.

Ponieważ stronnicy Hindenburga mają w

swoich rękach całą maszynę wyborczą, więc po-

trafią zapewne od zarzutów, tak lub Inaczej się
wykręcić.

Socjaliścio tem dobrze wiedzą, ale tem nie-

mnle] liczą nato, że protest Ich będzie świadec-
twem, Iż wżaden sposób republikanizm niemiec-
ki nie solidaryzuje się ( nie myśli popierać po-
Iityki monarchistów,

Jeżeli chodzi o wewnętrzne sprawy Niemiec
to, protest socjalistów jest interesujący, Ale czy
polityka zagraniczna Hindenburga różnić się bę-
dzie w zasadzie od polityki republikanina Marx'a.
to inna kwestja.

* #

I POLŚKA NARESZCIE UCZCI SWEGO
NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA

Dopiero teraz Polska przygotowuje się do
uczczenia na wzór innych państw, swego Nie-
znanego Żołnierza. Niedawno odbyło się loso-
wanie w Warszawie, z którego wypadło, że zwło-
ki poległego w wojnie od 1918 do 1920 roku bę-
dą zabrane dla oddania im honorów narodo-
wych z pobojówiska Iwowskiego:

W tej sprawie z ministerjum spraw wojsko-
wych wyszedł rozkaz tej treści:

, Żołnierze!
Lwów już 600 lat stoi na straży granie

Rzeczypospolitej. Wielokroć oblęgany, ni-
gdy nie był przez wroga zdobyty. Oddał go
najeźdźcy rozbiór Polski. Lecz, gdy wojna
światowa skruszyła moc zaborców, Lwów
pierwszy podniósł sztandar walki i krwią
swych dzieci przypieczętował wierność Pol-
sce. Rzeczpospolita  wdzięcznem sercem
przyjęła tę ofiarę krwi, a w uznaniu zasług

' Naczelnik Państwa i Naczelny Wódz, Mar-
szalek Józef Piłsudski udekorował Lwów
orderem „Virtuti Militari".

Bohaterskie miasto spotyka dziś nowy
zaszczyt. Oto Żołnierz Nieznany, poległy
pod Lwowem, będzie symbolem tysięcy po-
ległych za wolność.

Uczci Go cały kraj, przed majestatem ,
prochów Jego pochylą się czoła reprezen-
tantów przyjaznych Polsce narodów, z sza.
cunkiem wspomni o Nim wróg.

Na ziemiach polskich stoczono wiele
bitew i ku niejednemu pobojowisku biegnie
myśl matki, żony lub siostry, które straciły
Syna, męża lub brata. Los wybrAł pobojo-
wisko pod Lwowem i stamtąd Żołnierz Nie-
znany będzie nam przykładem, jak trzeba
dla Ojczyzny żyć i umierać.

R. Dz. 42.
w z. ministra spraw wojskowych

+ (-) Majewski, gen, dyw.
|

A gdy nadejdzie chwila, gdy przed trumną |
Nieznanego Zoinierza w Polsce pochylsig sztan |
dary Rzeczypospolitej i wieńce na nią będą rzu-
cone, nie zabraknie w wielkiej uroczystości i na-
szego wychodftwa.

* z w
GRECJE PCHAJA DO WOJNY

Z powainych frodel europejskich donoszą,
że republika grecka zbroi się i militaryzuje pod
kierunkiem Anglji i Francji. Oficerowie francu-
sey organizują lądowe siły Grecji, a angielscy,
morskie.

Włochy flirtują z Grecją, zarówno jak 1 z
Turcją. Wielkie mocarstwa, sądząc z ostatnicn.
wiadomości, urządzają sobie podstawę operń-
cyjną, czy to w stosunku do państw bałkańskich,
czy też Turcji. ,

- Co wobec takiego zachowania się tych mo-
Carstw. mogą znaczyć konferencje rozbrojenio-
we. Czy można dziwić się, że protokuł genewski
ogwarannjmh i arbitrażu, został odrzucony!

# %

. OBOWIĄZKOWE LOTNICTWO

W ANNAPOLIS

Akademja morska Stanów Zjednoczonych w

Annapolis, będzie teraz wypuszczać corocznie

nietylko oficerów - marynarzy, ale pilotów i

obserwatorów. Według rozporządzenia sekreta-

rza marynarki p. Wilbur'a. każdy student Aka-

demji musi obowiązkowo pnejśc kurs pilotów,

lub obserwatorów. *

Rozporządzenie to wskazuje, że rząd: Stanów

docenia znaczenie Totnictwa i wartość jego,

szczególnie) dla' operacji morskich. Niedawno

manewry wojskowe przy wyspach Hawajskicn

- wykazały, jak doniosłą rolę w ataku i obronie :

przyszłyuh wojen, odegra lotnictwo,

 

 

 

Z kontrastów polskich

(Jak piema piszą)
---.---

(Napisał dla „Nowego Świata" T, Wftniawn-Diugnnuwskl)»
 

Pisma nasze piszą, że pan
generał Sikorski z żoną i z cór-
ką pojechał na „jasny brzeg"-
nie w celach wojennych, lecz
wio-sennych.

I jednocześnie proszą 0 po-
moc dla bezdomnego weterana
z 1831 roku, który nie ma co
jeść a nie wybiera się jeszcze
na „jasny breg", co to leży, po-
włedzmy, z „tamtej strony Wi-
sty..."

Pism& piszą, że pielgrzymka
polska w Rzymie zrobiła furo-
rę. Przemawiali wszyscy, jak
umieli: i ojelec św. i kardynał
Kako-wski i biskup Cleplak i
jeszcze kilka Innych osób wła-
dających językiem umartym
(po łacinie).
A jednocześnie donoszą pi-

sma o tem, że w jednem z miast
na Sląsku znalazł się gość prze-
powiadający koniec świata (nie
Ilustrowanego bynajmniej).

e 6 6

Pisma podają, że papież prze-
syła Polsce nieustanne błogo-
sławieństwo, a jednocześnie do-
wladujemy się, że redaktorowi
„Walki" wytoczono w Lublinie
proces za odczyt o „Kobiecie
na kolanach" i za to, że ośmie-
lit się powątpiewać w grzeca
pierworodny.

Pisma pleją hymny naszej
polsko-słowiańskiej łagodnej na
turze - a tymczasem wpierw-
szy dzień  Wielkiejnocy brat
bratu wbił nóż w lewą pierś i
przekręcił mu go głęboko aż po
ręko-jeść. Bo ludzie wszędzie są
ludźmi od Kalna do Abla.

Pisma anonsują, że Polona
Itestituta obyczajem przodków
używała i w tym roku na malo-
wanych jajach, babach i mazur-
kach nie-szopenowskich - a
do mnie na ulicy o zmroku pod
szedł człowiek obszarpany i po-
prawny polszczyzną oznajmił:
- Ja od dwuch dni nie ja-

dłem, a wstydzę się poprosić..
I słowa uwięzły mu w gardle

głęboko...

Pisma, poświęcające miejsce
studjom psychologicznym, orze  

kal, że dusza polska ma spe-
cyficzne własności, czerpiące
miękość z roześmianych błęki-
tów - a tymczasem znaleziono
trupa w koszu poćwiartowane-
go według wszelkich słowiań-
sklch wymiarów (symetrji...)

6 6 +

Pisma piszę, że fest dobrzef *
A proszę przed pierwszym po-
życzyć od kogokolwiek pięć zło
tych gotówką. I trzeba popa-
trzeć: ile bladych twarzy nie
może ogrząć się na słońcu wio-
sennem? - ilu ludzi nie ma o
co zaczepić rąk chętnych do
pracy? - i ile trupa ludzkiego»
wyrzuca Wisła i kostnica miej-
ska?

6 6 «

„Pisma piszą, że do kraju przy
leciało dużo, dużo skowronków,
że śpiewają na wysokościach
niebieskich, sławiąc ziemię pla-
stow (nie-witosowych).
A jednocześnie dowiadujemy

się, że Sejm otrzymał już trze-
cią z rzędu ofertę na stanowisko
kata,

Jakiś kandydat pisze:
„Jestem zdrów i silny... obo-

wiązki znam... (wieszać potra-
fi¢"... Panowie 1 panie! - kogo
szyja swędzi?

+

Piszą pisma i piszą, że ma-
my niepodległą konstytucję i
dziedzictwo po przodkach wol-
no-myślne.
A tymczaseny że szkół i war.

sztatów -wyrzucają _„na lob"
tych, co się ośmielają myśleć
inaczej, niż myśli 50 procent
zbaraniałych świętopietrzauycu
sodalisow.

Pisma sławią zaczątki pol-
skiego „habeas corpus" -- a
tymczasem dowiadujemysię, że
w aresztach policyjnych łamią
żebra -- nietylko żebrakom.

kkk

Pisma komunikują, że Bagiń-
skiego i Wieczorkiewicza zabił
Muraszko powodowany zemsty
osobistą - a skądinąd chodzą
wieści, że za plecami zabójcy
stała organizacja, że zabójca
miał wszystko przygotowane od
samej Warszawy„” do grani-

cy
 

O PRASIEZ PRASY I

O wizycie  ministra-czecho-

słowackiego Benesza w War-

szawie, najbardziej entuzjasty

cznie pisze prasa prawicowa

„Kurjer Poranny" jednak pi-

sze: u

„Zbyt wiele interesów

naturalnych łączy z 80-

bą oba sąsiednie państwa.

zbyt wielkiem jest wspólnie

zagrażające nam nicberple-

czeństwo ze strony wzmaga-

jącego się na nowo zuchwale

germańskiego parcia na

Wschód, aby o stosunku po-

między Polską a republiky

Czech i Słowacji decydować

miały li tylko urazy dni prze-

szłych i uczuciowe nastroje.

Umowy, jakie obecnie zawie-

ramy, są pełne znaczenia i ko

rzyści dla państw obu. Wi-

żyta ministra spraw zagrani-

cznych państwa Czech | Sło-

wacji, mająca podkreślić ma-

nifestacyjnie znaczenie tych

umów, przypada w chwil, w

której polityka: niemiecka od-

krywa karty w sposób zagra-

żający pokojowi i bezpieczeń

stwu całej Europy.

To też minister Czech i

Słowacji, który należy do naj

głośniejszych postaci współ-

czesnego świata polityczne

go, jest dziś nietylko gościem

rządu polskiego. Jest także

gościem stolicy Polski. która

go wita z nadzieją, że na no-

wej podstawie stosunków po-

między obu naszempaństwa

mi, zdolności swoje i nabyte

wpływy zużyje odtąd lojalnie

w zgodnej współpracy z reg-

dem Polski dla obrony wspól-

nych naszych interesów, któ-

re są zarazem interesami po-

koju, cywilizacji i dobrobytu

Europy". "w

* %

Bardziej krytyczne stanowi-

sko zajmuje „Robotnik", w któ-

rym czytamy:

Trzeba uprzytomnić. sobie,

że interesy państwowe Pol.

     

 

ski i Czecho-Słowacji są roz-

bieżne, że niema między nie-

mi prawie punktów styez-

nych. Mała Ententa, sojusz

Czech, Jugosławji i Rumu-

nji. powstała, jako związek

obronny przeciwko Węgrom.

Jest to bardzo wątła nić s0-

jusznicza, która też stale gro

zł zerwaniem się i pęknię-

ciem Małej Ententy. Ale Pol-

ska nie ma żadnego punktu

spornego z Węgrami, Zawar-

cie więc sojuszu z Czecho-

Słowacją, czy też przystąpie-

nie do Małej Ententy, zepsu-

łoby dobre stosunki polsko-

. węgierskie, To byłby pierw-

szy skutek, dla nas skutek

czysto ujemny.

Czy wzamian otrzymali-

byśmy coś pozytywnego? By

najmniej. Powiadają nam: a

powiększenie bezpiśczeństwa

Polski wobęc Niemiec, gro-

żących nam odebraniem Po-

morza i Sląska?

. Istotnie, piebezpieczeństwo

oczywiste. Ale czy Czechy

zechcą tu być, sojusznikiem

Polski , przeciw Niemcom?

Twierdzimy z całą stanow

czością. że nie".

6 «» «

W bostońskim „Kurjerze Co-

dziennym" p. St.. Osada pisze

o „triumfalnym" tonie prasy

„narodowej" (klerykalno-cen-

tralnej) z powodu doniosłych

rzekomo rezultatów, jakie przy

niósł „Kongres Wychodźtwa".

Oto co ten pan pisze:

„Prasa nasza obozu t. z.

ar

 

która według p. Osady przyzna

je, że „dokonała się rzecz po-

ważna", tego nie wiemy.

Natomiast w tym samym

„Kurjerze Codziennym", czyta-

my uwagi o „Kongresie" napi-
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sane przez prof. T. -

kiego, których zakończenie

brzmi:

„Jeśli się okaże, jak tego

jesteśmy pewni, że nowosta-

brykowana organizacja w

miejsce pochowanego z ho-

norami wydziału narodowe- .

go ze swoją centralą, zacznie |

zamierać po wyczerpaniu się |

nych na kongresie, będziemy

musieli zgodzić się na to, że

warto było robić kongres,

aby zrobić klapę".

Ciekawa rzecz na której stro

nicy „Kurjer Codzienny" wypo-

wiada swoje przekonania. Ko-

skromnych funduszów złożo- |

mu czytelnicy tego pisma ma- |

ją wierzyć, prof. Siemiredzkie-

mu, czy p. Osadzie?

SCI

SPOSÓB NA NIESMIERTEL-

NOsC.

Ogłoszona świeżo drukiem

praca profesora uniwersytetu

londyńskiego sira Olivera Lod-

ge wzbudziła w świecie nauko-

wym niemałą sengację. Uczony

angielski, -przeciwnik teorji

względności, dowodzi, iż sławny

kamień filozoficzny, którego od

wieków poszukiwała ludzkość,

został odnaleziony u niego w

pracowni i jest niczem innem,

jak eterem. Jest to pramaterja,

wytwarzająca energję świetlną

i cieplną, stwarzająca nowe

światy i życia organiczne.

Wraz z wystąpeniem profe-

sora Lodge, dwu uczonych bio-

logów angielskich, Mr. Studs i

Black twierdzi, że udało się im

odkryć sposób na nieśmiertel.

ność ludzką.

pnuauelem człowieka, je

„go wrogiem i tepicielem jest ra

dioaktywność ziemi,

Życie ludzkie jest niczem in-

nem, tylko walką z radioakty-

wnością, która usiłuje zniszczyć

wszystkie żyjące organizmy i

 

przemienić Je w inne siły fizy.

czno - chemiczne.

Radioaktywność stwarza no-

we światy i zabija istniejące.

Rozum ludzki ujarzmić jed-

nak może tę niszczycielską siłę.

Najprostezym sposobem za-

chowania nieśmiertelności by-

toby uzbroić się w pancerz od-

powiednio skonstruowany, któ-

ryby chronił organizm od wro-

giej mocy.

Ponieważ niemożliwą jest rze-

czą, aby człowiek chadzał stale

w pancerzu jak rycerz z 13-go

wieku, przeto trzeba wymyślić

inny jakiś sposób na nieśmier-

telność.

Zmgielskie pismo „Daily Mail"

twierdzi, iż biologowie angiel-

scy wynaleźli odpowiedni przy-

rząd elektryczny, który można

swobodnie nosić w kieszeni.

Powodzenie tego wynalazku

jest pewne. Po pierwsze jest on

tani, po drugie zapewnia nie-

śmiertelność.

LEKARZ ZJADŁ UGOTOWA-

NE MIKROBY.

Młody uczony angielski dr.

Bruce White, asystent jednego

ze szpitali londyńskich dokonał

niezwykłego doświadczenia -

Chciał się przekonać, jakie na-

stępstwa wywołuje zatruta żyw

ność na zdrowie ludzkie. W tym

celu wypił pełną szklankę kawy

zmieszanej z przegotowanym

mikrobami. Bruce studjujący

trucizny w pokarmach gotowa-

nych od dłuższego czasu szukał

kogoś, na którym mógłby wy»

próbować swoje spostrzeżenie,

lecz nie mógł go znaleźć. Lekarz

z wielkiem zainteresowaniem o-

czekiwał wyników doświadcze-

nia, które wypadły _pomyślne.

Nadmiar kwasów w żołądku

młodego lekarza strawił żywot-

ność bakcylów.
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Czytelnikowi J. Zasadzie z
Muskegon, Mich. - Tygodnik
był wysłany.

+ +

M. Jastrząb - Obecność pa-
ni przy podpisaniu dokumentu,
jest pożądana,
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go,
tykułami 1 korespondencjami
na temat niedawno odbytego
Kongresu. Przeważa ton en-
tuzjastyczny | pełen optymiz-
mu.
Nawet t. z. lewica przyzna»

je między wierszami swych
w dalszym ciągu dość zaja-
dliwych wycieczek, że doko-
nała się rzecz poważna, przez
nią poprostu uloprzewlhwa

na, która ją zaskakuje zupeł-

nle niespodziewanie".

Gdzie jestta. prasa lewicowa.
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(Ciąg dalszy).
Lehndorff zaś dorzucił:
- O zgodzie też nikt nie mówi, Wy to

czynicie dla własnego dobra i bezpieczeń-
stwa... dla dobra żony waszej i dziatek,

-Racja . . . racja . . .-bełkotał Klings
porre, chwiejąc kudłatą głową, którą chwi-
lami trunek oszołamiał.
- Z Berlina - ciągnął dalej radca le-

gacyjny - nadeszły dziś naglące pisma:
toż samo od księcia Croy z Królewca. Zgo-
dnie mówią: Jeżeli Kalkstein nie chce z am
nestji korzystać, to ją cofa Elektor i wyda-
ne litterae protectoriales zwrócić każe
Brandtowi natychmiast. Zważcie tedy na-
stępstwa: okrutny gniew Elektora, który
przedewszystkiem skrupi się na waszych
dzieciach i żonie. . ,
- Strach! strach!... - powtarzał

Klingsporre.
Na twarzy zaś Kalksteina znać było

srogą walkę. W milczeniu słuchał słów
Lehndorffa, które coraz głębiej wnikały
mu w duszę. Tak - myślał - ma rację...
Zaciętością nie wskóram nic, a na szwank
narazić mogę to, co mamnajdroższego na
świecie... Zresztą, co mi Brandt złego uczy-
nić może?.. Pójdę! list żelazny wezmę, do

 

 

' Knauten pojadę, zabiorę żónę i dzieci i wró
cę tu. ...

Na tę myśl samą czuł, że mus ski}

cze wpiersi z wielkiej radości. Widział już
powitanie swe z żoną, wesele jej i łzy, sły-

szał okrzyki szczęścia dziatek, zwłaszcza

  

  

 

scy ze mną. .

- Vivatl - krzyknął Klingsporre.

Ale Lehndorff surowem spojrzeniem

milczenie mu nakazał, Brzoska zaś odparł:

-Oczywiście-waćpana nie opuścim...

- Jutro tedy - rzekł Kalkstein -

w południe. . .
- A nie! - zaprotestował Lehndorff,

który, znając chwiejność pułkownika, lę-
kał się wszelkiej odwłoki, - Nie jutro. . .

zaraz, dzisiaj pójdziemy... Brandt ma roz-

kazanie niezwłocznie zwrócić żelazny list

i dzisiaj jeszcze przed nocą kurjera do Kró-
Jewca wysyła. . . Byleśmynie przybyli za-

późno. . .

I zwracając się ku Klingsporremu:
Zbierz no ty zmysły, beczko bezdenna

- dodał - nogi za pas i ruszaj co tchu do

Brandta. Oznajmij mu, że wnet tam przyj-
dziemy; niech wszystko w pogotowiu ma,

a kurjera niech wstrzyma...
Klingsporre resztę wina duszkiem wy-

pił, porwał się i wnet miał się ku odejściu,

mrucząc:
- A to imćp. Brandt będzie miał u.

ciechę.
Lehndorff zaś patrzył na niego uważ-

nie, przenikliwym wzrokiem, jakby zbadać
chcąc, żali poseł ównie jest zbyt pijan, iż-

by się z poselstwa dobrze wywiązać mógł.
Ale Klingsporre, jakby spojrzenie to

rozumiał, prostował się i stąpał ciężkim
wprawdzie, ale pewnym krokiem. Wycho

dząc jeno o drzwi nieco zawadził.
A Lehndorff wnet o czem innem z

Brzoską mówić począł, chcąc odwrócić u-

wage i nie dać czasu do rozmysłu Kalkstei-

nowi, którego też ciągle o rozmaite obojęt-
ne przedmioty zagabywał. Ten zaś czasami

zapytań owych nie zdawał się słyszeć, od-
powiadał półgębkiem i chodził po celi, po-

grążony wzadumie. Widocznie znowu się
wahał.

Tedy Lehndorff po chwili na inny

wziął się sposób. Zaczął sam mówić o spra-

wach pruskich, o których od Brandta sty-

szał, o różnych znanych Kalksteinowi oso-

bach, co go bardziej zajmować mogło, prze
rywając niebezpieczną o swej własnej spra

wie zadumę. Najwięcej zainteresowała Kry

stjana wieść, że stary Rackmohr, jeden z
przewódców szlachty pruskiej, elektorowi

wrogiej, zachorzał ciężko i w Królewcu.do-
gorywal.

Zatrzymałsię przed Lehndorffem i na
słuchiwał pilnie, smutnie chwiejąc głową.

- Wszyscy idą... wszyscy!szeptał.

- To też - żywo wtrącił Lehndorff

-- potrzeba tam terdz sił młodych, potrze-

 

 

 

ba, powtarzam, ciebie Bułkowniku... Bierz

list żelazny i wracaj do Prus, aby stanąć

w miejsce tych, którzy odchod im

To mówiąc wstał i dodał:
- No, panowie bracia... Brandt już

tam pewno oczekuje nas z niecierpliwoś»

cią. . . czas nam ostatni.

- Czas idzie i nie wraca.
sentencjonalnie stolnik, pows

    

 

    
. -- rzekł

Kalkstein zaś zbierał się także. Opa
trzył pistolet, który teraz zawsze przy s0-

bie nosił, szablę przypasał, i dwuch pacho-

likówswoich przywoławszy, kazał im tak-
że z sobą iść, zbrojno.

A Lehndorif się zaśmiał,

-Cóż to waść tak zbrojno i dworno?..

jak na wyprawę. ..
- Jabymcałą drużynę z sobą wziął-

odparł ponuro Kalkstein - i ówlist żelaz-

ny nie prośbą i nie po przyjaźni niby, lecz
gwałtem zdobyć wolał. . .

 

   

 

 

 

- Et, bajesz wa . - przerwał

Lehndorff - cóżbytaki list żelazny, prze-
mocą zdobyty, za znaczenie miał? Jeżeli

   wacpanco złego względem Brandta zam

lasz, to ja mówię otwarcie, lepiej nie ic
my, a przynajmniej ja deklaruję, że nie

 

 przypadku obronę chcę mieć. .

Brzoska z interwencją pospieszy
- Nie sprzeciwiajcie się - rze

Lehndorffa - cóż nam jeden albo drugi

pacholik wadzi... niech sobie idą, skoro tak

imép. Stoliński chce. . .
Za moment wyszli. Naprzód Lehn-

dorff i Brzoska z Kalksteinem, a opodal za
nimi dwuch pacholików zbrojnych. Było
zupełnie ciemno; m ulicach pustki; od cza

su do czasu jeno spotykali przechodnia, z
latarką w ręku, brnącego w klapiącembło-
cie; czasem ku placowi Zamkowemu prze-

mknęła karoca, dudniąc po nierównych ka

mieniach. Zresztą taka cisza, że z oddalo-
nych przedmieść wyraźne dochodziło szcze

kanie i wycie psów, których w ciemnoś-

ciach, a wśród wilgoci i zimna tej nocy je-
siennej, napadała żałość.

- Brrr! djable zimno!ozwał się stol

nik, który był lekko odziany i dygotał,
Rzeczywiście chłód przenikał do kości

i jeden może Lehndorff tego nie czuł, tak
bardzo niepokój go palit. Stanowczy zbli

żał się moment, a radca legacyjny rozumiał

'dobrze całą jego wagę. Niebawem spełnio-

ną być miała niesłychana zbrodnia; miał
być porwany ze stolicyi oddany w mściwe

Elektora ręce wolny obywatel Rzeczypos-

politej, który cieszył się opieką Króla i na

możniejszych senatorów. Przygotowania

wszelkie jaknajstaranniej poczynione by-
ty, ale mogły zawieść wostatniej chwili, a

wówczas co? Niezreeznych sług Elektor
wypartby się pewnie, Brandt możeby się

jeszcze jakoś wykręcić potrafił, lecz cały

ciężar odpowiedzialności spadłbyna niego,

Lehndorffa, który dotychczas liczył się w
służbie Rzeczypospolitej, jako pułkownik

wojsk cudzoziemskiego autoramentu. .

Wprawdzie on tę służbę oddawna rzucić

postanowił i przenieść się do Prus, gdzie
mu Elektor złote obiecywał góry, w nagro:

dę za dostawienie Kalksteina; przepadłoby

więc wszystko, gdyby zamach się nie po-
wiódł.„A mogło (o stać się tem łatwiej, że

Kalkstein był silny i dobrze uzbrojony, a
teraz nad podziw trzeźwy i przezorny.

Myśląc tak, Lehndorff spoglądał na

dorodną, męską postać Kalksteina, który

gwsunął się nieco naprzód i szedł krokiem
śmiałym, a żywym, jakby mu śpieszno by-
ło dojść do celu.

Na Lesznie jeszcze gorsza pustka; już
nawet przechodniów nie było: gdzienie-
gdzie tylko z małych okien domostw miga
ły światełka. Wiatr z głuchym łoskotem tar
gał obnażone z liści gałęzie drzew, które
tu gęsto w około domostw rosły.
- Gdyby tak - pomyślał Lehndorff

- Brandt z Montgomerym i Fehrem po-
Spieszyli naprzeciw, moglibyśmy tu, w tej
pustce, łacniej z Kalksteinem i jego dwo-
ma pacholikamisię uporać, niż w Thamso-
nowej gospodzie, gdzie może być wielu nie
pożądanych świadków.

s (Ciąg dalszy nastąpi).
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PLAN MODERNIZACJI DZIEL-
NICY „EAST SIDE"

Najstarsza i najgęściej zamieszku-
ła wschodnia dzielnica NowegoWYor»
ku, tak zwana „East Side" jest przez
administrację miejską traktowana
po. macoszemu.
Tak przynajmniej twierdzi ndwo-

kat Montefiore Levy były członek
miejskiej Rady Szkolnej. Dzielnica
ta pomimo że płagi największą część
podatków niema parkow mni. odpo-
wednich miejsc zabawowych, _Za-
mieszkała jest przez emigrantów z
Europy przeważnietydów i włochów,
którzy mieszkają w starych i brud:
nych domach po kilkadziesiąt lat,
bez dostatecznego światła i bez no-
woczesnych urządzeń Z tych wisi
nie powodów tysiące rodzin corocze
nie wynosi się do lepszych
szych dzielnie, jakoteż do miejsco-
wości podmiejskich, rezultatem cze-
go jest tysiące pustych mieszkań i ko-
morne jest o wiele tańsze, jak w in-
nych lepszych dzielnicach -wynosi
przeciętnie około $5. za pokój.
Aby temu zaradzić p. Levy. pro-

ponuje, aby po pierwsze; miasto wy-
asygnowało kilkanaście miljonów do-
Inrów na parki, miejsca zabawowe
i inne ulepszenia, w po drugie, aby
właściciele domów przyprowadzili ta-
kowe do porządku, poczyścili zew.
nątrz i wewnątrz, pozakładali elek»
trykę, wanny, parowe ogrzewanie i
gorącą wodę i utrzymywali stróżów,
którzyby domy w czystości utrzy:
mywali.
Zmiany te byłyby dla wszystkich

korzystne, przedstawiałyby większą
wartość i miastu wydane pieniądze
wróciłyby się w podatkach, ulepsze›
nia zaprowadzone w domach przy.
niosłyby właścicielom większe komor
ne i mieszkania nie stałyby pustką
przez co koszta wydane na przerób»
ki i malowanie wróciłyby się, loka-
 

Telefon, Atiantie 5202
SOKOWSKI i BUK

Polscy Malarze, Dekoratorzy
Wykonują wszelkie roboty w tenza
w chodrace~ paplerowante  KolanP wyico no w a nn in umiar

a. ceny -Ossacowania' damanei
427 bay Midge Ave., Brooklyn, N. V.  

 

  

  
    

    
   

 

torzy naturalnie musieliby więcej pła
cić ale mieliby wygody i czysto
bez których obecnie muszą się obejść.

Rozszerzenie ulicy Allen i projekt
nowego subwaju na First Ave. i dol-
nej części Fast Side jest dobrym po-
czątkiem tych zmian, rozchodzi się
tylko o to, aby administracja na tem
nie poprzestała lecz stale miała i»

  

 

ware zwrdcong na tę najwięcej za-|
niedbang dzielnicę New Yorku

LICYTACJA LOT W ASTORJI

W sobotę, dnia 23-g0 maja ma się
odbyć licytacja 831 lot w Astorji po-
między ulicami .Ditmars, .Astoria
Ave, i Junction Ave.

Okoliea t ma dobry dojard i w sy-
riedatwie wszystko prawie jest za-
uddwane, spodziewanym więc jest,

że loty te szybko będą sprzedane.

KUPIŁA DOM

Pani Kazimiera Rudowska kupiła
w tym tygodniu 3-familijny dom, pod
numerem 27 Newell Street,

Sprzedaż przeprowadziło biuro re-
alnosciowe K. F. Krygler, 570 Man-
hattan Ave., Greenpoint.
oł
Tanie i ladne domy, jeżeli są na

sprzedaż, my je posiadamy.
3 fam. drewn. w Greenpolat, 14 pokol
Cena $1,000; wpiaty 42.000

6 fam.. drewn, na. North Side, po 4 pos
koje, wygódki w. Zdrowy
dom. Cane $8000; wpłaty 12.06

Dia #-tam . murowane domy, na Gates
Ave. po 5 pokoi 1 wanny: cena .in
dwa 442000; wpłaty 36.006

3460. Muszą być prędko sprredune.
6 tam murowane ze po 4 po-koje. 315.000; wplaty 88.000
Opricz powyżezych -posiadamy wiele

innych tantośel w różnych. miejscowoś=

 

570 Manhattan Ave, Blyn, N. Y.
Taeone, Greenpolnt BB

Biuro otwarte od 2 reno do 1 wieczorem>W niadsiele 1 święta od 1€ do 1 po pol

 

parku.

2066 Batchalder Street,

ZA $500

wpłaty kupicie piękny T-mid pokojowy dom w dzielnicy
NEW FLATBUSH.

RESZTE SPLACAC BEDZIECIE JAK RENT

Dom ma wszystkie nowoczesne ulepszenia, jak parowe o-
grzewanie, elektryczność, gaz, gorącą wodę, parquet podło-
gi i emaljowane urządzenie kuchni i kąpielni. Miejsce na
garaż, brukowana ulica, w pobliżu proponowanego, dużego

PRZYJEDZCIE 1 PRZEKONAIJCIE SIĘ.

Roman Dombrowski

Telefon: Explanade 5755.

Dojazd Brighton Beach subway do stacji Avenue U.

Brooklyn, N. Y.

 
 
 

W NEW YORKU
436 East 16 Street
Home Owners Ass'n.

GorowKI $5,000.

AVENUE:

ROKL

WEDLE UMOWY,

 

Gawliński & Co.

BIU R A :

Polecają następujące domy: -, «

NEW YORK
4 FiMILIJNY MUROWANE APARTAMENTA PO 3 i 4 POKOUE Do. .
BRA SEKCJA. CENA 610,90, GOTÓWKI $3,000.

4 FAM. i SKLEP PRZY PARKU APARTAMENTĄ PO 4 POKOJE,
WANNY, ELEKTRYKA, RENT OKOŁO #2,000. CENA 81428.

10 FAM. MUROWANY DoM PO 5 POKOI KĄPIELNIA, ELEKTRY-
KA, GORĄCA WODĄ, RENT #8324 CENA $20,800. . aoTow-

15,000. -
zo FAM. MUROWANY DOW, 2 SKLEPY, ELEKTRYKA, BIAŁE

ZLEWY, RENT $4272. CENA $92,000, GOTÓWKI 7,000 DOM w
DOBRYM STANIE NA 15 ULICY,

w BROOKLYNIE
2 FAM. MUROWANY DOM, CANDY STORE, GARAŻ NA PIĘG SA-,
MOCHODGW, DOM NA ROGU W DOBRYM STANIE, INTERES
DOBRZE WYROBIONY, RENT $1,812 CENA RAZEM z INTE
RESEM $14,000, GOTOWKI $3,000. -

a FAR. MUROWANY, 14. POKOI, KĄPIELNIA, ELEKTRYKA, DOM .,
w BARDZO DOBRYM STANIE, ZARAZ PRZY PARKU, RENT
81,200. CENA $11,000. GOTÓWKI $4000, 1.4

4 FAM. MUROWANY i W TYLE DWU FAM, MUROWANY, GA."
RAŻ NA 2 SAMOCHODY, APARTAMENTA PO 6 POKOI, KĄPIEL
NIA, DOM w BARDZO DOBRYM STANIE, FRONT 30 sTóp SzE.

RENT $2340, CENA $18,600, GOToWKI $4000,
6 FAM. MUROWANY APARTAMENTA PO 5 POKOI, KAPIELNIA,

ELEKTRYKA WSZYSTKIE POKOJE WIDNE i DUŻE, DOM W
BARDZO DOBRYM STANIE W REZYDENCJALNEJ SEKCJI,
FRONT DOMU 27 sTOP SZEROKI, LOTA 121 STÓP DŁUGA
RENT BARDZO NISKI, TYLKO $2280. CENA $18,000 GOTÓWKI

Także wiele innych dobrych propozycji w New Yorku, Brooklynie
- 1 okolicy.

Wszelkich Informacji udzieli jedno z Naszych dwuch blur:

W BROOKLYNIE
A

131Digg Ae :

NIEDALEKO PIERWSZEJ
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KORESPONDENCJE-
 

LOWELL, MASS.

Udział Polaków w festynie
międzynarodowym z okazji
przygotowań do uroczystego
obchodu setnej rocznicy mia-
sta Lowell, Mass., jaka przy-

pada w roku 1926.

Wiadomo już wielu naszym
rodakom, że w dniu 13-go i'14-
go maja na olbrzymiej sali Au-

odbywać się będzie
wielki festyn międzynarodowy
z okazji przygotowań do wiel.
kich. uroczystości miastowych,
jakie są planowane na rok przy»
szly i w którym to Polacy ma-
ją wziąć udział, aby okazać
nonarodowcom swoje przepigk-
ne zwyczaje narodowe, udowa-
dniając tem samem, że Polska;
to nie żadna "pipidówka" i że
naród polski, to nie taki ciem
ny "Polack", jak to sobie wy-
obraża niejeden "serdeczny"
nasz przyjaciel Pat lyb Mike.

Popisy bowiem takie będą
żywem świadectwem narodo-
wem i naszej bogatej kultury i
byłyby tem wspanialsze, gdybN
nasi tu rodacy tak strasznie nie
"zajrysieWi," _Na tyle bowiem
prośb i zachęty kilku osób zaj.
mujących się tymi popisami, na
sali Domu Polskiego, gdzie od-
bywają się próby, zauważyć mo-
ina zaledwie małą garstkęna:
szych rodaków i rodaczek i taką
samą młodzieży i to nie stale.

Przykro co prawda o tem
wspominać i uciekać się do kry-
tyki, lecz trudno. Zmusza mnie
do tego ta okoliczność, że kilku
zaledwie starszych obywateli i
mała garstka młodzieży zajmu-
je się tą sprawą a reszta śpi...
Reszta naszej młodzieży a ra-
czej większa część tejże woli
wystawać na narożnikach, woli
tańce trzęsące jak w febrze po
parkach i t. d.
Wyjątek stanowi _zaledwie

mała liczba rodaków i rodaczek,

 

do których zaliczyć trzeba i czy-
niących obecnie wysiłki w celu
godnego nas reprezentowania i
tym należy się szczere uznanie.
Tym należy się szacunek i. po-

i po polsku żyć pragna. Mając
silnego ducha i wolę, choć z tru-
dnościami idą naprzód i świecą.
Mają bowiem nadzieję, że przyj
dzie kiedyś ta chwila, że zosta-
ną lepiej zrozumieni przez obo-
jętnych dzisiaj i strupieszałych
i że ich wysiłki nie pozostaną
bez rezultatu.

Piszący te słowa, odczuwając
głęboko ich szczere zamiary i
chęci, pragnąłby tylko, sby za
ich przykładem już raz w mie-
ście naszem zapanowało jakieś

skie przysłowie "jak nas widzą,
tak nas piszą" powinniśmy o
tem pamiętać i gdy zachodzi po-
trzeba okazania naszych naro-
dowych uczuć, do takowej gro-
madnie i ochoczo stanąć.
Możemy mieć między sobą

rozmaite poglądy i zdania, lecz
gdy się rozchodzi o imię naszego
narodu, powinniśmy być tylko
Polakami, nie więcej.. Powin-
niśmy postępować jak postępu-
ją Francuzi, Grecy i inni. Oni
się nie wstydzą swego pocho-
dzenia ani języka i o tem wszy-
sey wiemy, lecz z nadmiaru głu-
poty nie idziemy ich śladem ani
dzieciom swym tego nie tłuma-
czymy. Nie chcąc sobie jednak
w najbliższej przyszłości czynić
wyrzutów sumienia, nie chcąo
przeklinać samych siebie, mu»
simy pomyśleć stanowczo o po-
prawie na tym punkcie, zapo-
mnieć nieco o kartach i bajecz-
kach a wziąć się do uczciwej
pracy. Zadni emisarjusze nam
mic nie pomogą, gdy my sami
gnić będziemy w barlogu leni-
stwa i na najświętsze nasze
obowiązki gwizdać. By być god
nymi szacunku, musimy sobie
na to zapracować.

F. TK 
 

Brooklyn i okolica
 

21-go czerwca
 

Datę powyższą każdy powie
nien sobie dobrze zapamiętać,
albowiem w dniu tym szeroko
znany Chór „Dzwon Zygmun-
ta" urządza doroczny swój pik-
nik w ogrodzie „Cypress Hill
Park", Zaangażowana już orkie
stra prof. Mroza i plany, jakie
komitet na piknik ten już po-
robił, dają rękojmię, że będzie
to jedna z najlepszych zabaw w
tym sezonie. Zapamiętajcie więc
datę i nie róbcie żadnych innych
przygotowań na ten dzień.

S0. BROOKLYN

'z powodu ważnych spraw Do-
mu Narodowego w So. Brookly-
nie, Tow. Czytelnia Lud. „Roz-
wój", zawiadamia swoich człon
ków, iż każdy obowiązany jest
przybyć stanowczo na posiedze-
nie dnia 9-go maja, o godzinie
8:30 wieczór, Sprawy są bardzo
ważne, o których ogół członków
decydować ma. Milującym o6-

| wiatę przypominamy, iż od lat
17 istnieje przy tow. „Rozwój"

 

Tajemnica otacza śmierć Fant
Louise Unternaher, 48, którą
znaleziono zabitą pałką w oko-
Heach Los: Angeles, Cal: Bitu-

terja na niej była nietknięta

czwartki o godzinie 8 wieczór,
dla wszystkich, bez różnicy, «-
chcących się zapoznać z wiesz-
czami i pisarzami naszymi, Ko-
talog dla przejrzenia jest zaw.
sze otwarty,

N. Pokornowsld,
724 - 5 Ave., Brooklyn.

BROOKLYN, N. v.
 

W niedzielę, dnia 10-go ma-
ja, 1926 roku o godzinie 11-ejprzed południem w kościele ów.
Krsyża, 161-15-ta ulica, w So,Brooklynie, N. Y, odbędzie się
dziękczynne nabożeństwo w
T1-letnig rocznicę urodzin dłu.goletniego sekretarza naszej
parafji, Stanisława „Ortowskie«
go. " ;

Wszystkich parafjan, sympa-
tyków naszego: kościoła 1 oso-bistych przyjaciół czelgodnego
solenizanta na tę ucztę ducho-
wną

-

jaknajuprzejmiej zapra~
sza

Ks. W. Trzepierczyński,
 
Telefon, Greenpoint

Dr. LOUIS 8. GRYCZ102 Kent Street, Brooklyn, N. v.BLNRD, At,1 Frenkiin. s.
1 o 3 po pol. i od ¢ do

Telefon, *

8. M. Lewandowski, M. D.
copmuiy :

[9]
T En.u'2a'.'3„'.':':::

To Fourth Avenue, Broskiyn, N; v,
---
---

Dr. Franciszek W. Wiński
Dwa Biura w Brooklynie

008 Loonard St 116 North 9th St)
Nisko Nassau Ava. :Dlięko Bery st.
081 40 "" |ca
SiźinEk |8%57m...

Telephone, Grosnpotnt 2403, 2715

 
 

Telefon, Stagg 1133. i
HENRYK SOKAL, M. D.
383 South Third Street

bileks Union Avenue
anopiceym,Nv
Unksbowa z ]

of 11 do 1 po pol. 1 od 8wyścu:

 

   
 
 

PRZEDSTAWIENIE |Odegraną zostanie Amywowła komedja Moliera w 3 aktach, p. t.:

| SOKÓŁ POLSKI RE

-GNIAZDO 618 Z. S. P. 2
* { B A L

w NIEDZIELĘ MUZYKA DOBORÓWA
Grz z C b ł ][] G0 MAJA w DOMU NARODOWYM Początek o godzinie 6:30 wieczorem

. „CENA BILETÓW :/$1,00, 756 1 506
egorz ym a " ~ 261-7 DRIGGS AVENUE 0 Hey heh 4

CZYLI MĄŻ POGNĘBIONY 1925 ROKU BROOKLYN, N. Y. * fo KOMITET.    

parcie, bo oni czują po polsku ,

inne życie. Mając własne pol '

bezpłatnla bibljoteka, otwarta w

  

       

=
-
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SOCJALIŚCI KWESTJO-
NUJĄ PRAWOMOCNOŚC
„WYBORU HINDENBURGA

(Cup ze s.
 

 

«a
cy, wszystkie głosy w kilku miej
scowościach mogły paść na je-
dnego człowieka, _

Socjaliści utrzymują dalej,
że wyborcy w wielu wiejskich
dystryktach zostali wprost znie
woleni do głosowania na Hin-
denburga, gdyż podczas baloto-
wania używano koperty prze-
źroczyste, które pozwalały u-
rzędnikom: elekcyjnym widzieć,
na kogo: kto głunował

Protest, który przy

mę żądania zakazu

twierdzi, że wywarto niewłaści-

wą presję na komisję elekcyj-

ną i zmuszono ją do naznacze-

nia wczesnej bardzo daty inau-

guracji von Hindenburga, któ-

ra z tego powodu ma się odbyć

już za skilka dni, 12-go maja

i w ten sposób komisja ta nie

będzie miała czasu na sprawdze

mle wyników wyborów.

Jutro politycy będą znów pra

cować bardzo intensywnie, gdyż

odbędzie śię tu pd zenie Kr.

jowej Wyborczej Komisji Egza-

minujace}, na którem rozpatry-

wanym będzie protest socjal-

stów, a oprócz tego w tym sa-

mym dniu gabinet pruski ma

głosować nad votum zaufania

dla Hindenburga. Trudno jest

stawiać jakieś horoskopy w tej

sprawie, wydaje się jednak rze-

czą bardzo problematyczną, a-

by gabinet, na któregoczele stoi

socjalistyczny kandydat na pre-

zydenta. Otto Braun, zdobył się

na przepisaną  prawefn wię

szość głosów idał wotum

ufania wodzowi z czasów

jennych

  

  

€

    

wo-

Z MIEDZYNARODOWE-

GQ ZJAZDU KOBIET

W WASHINGTONIE

(Gian datsaf eur rood

nana, #2 (Ameryka przystąpi do

Ligi Narodów, gd$Ż aczkolwiek

nie rozumie intelektualnie poko-

Ju tak, jak Europa, pożąda go

szczerze, Europa zaś nie.

"Wahadło obecne posuwa się

z powrotem w stronę Ameryki",

-mówiła pani d'Arcis,-"Ame-

ryka atakuje Międzynarodowy

Zjazd Kobiet jśko. radykalny,

my zaś w Europie uważamy go

sa konsorwatywny. Jeżeli zaś

Ameryka pragnie narazie dzia.

łać powoli i nie mieszać się do

naszych spraw, to dobrze. Ale

my, Szwajcarji, pamiętamy,

że po przysyłaniu obserwatora

na Konferencję Międzynarodo-

wego Czerwonego Krzyża wcią-

gu szesnastu lat, Ameryka przy-

stąpiła do tej drganizacji. Jeste-

śmy przekonani, że tak samo

rzecz będzie się miała i z

Narodów."

 

 

  

 

YONKERS, N. Y.

Staraniem tutejszego polskiego

Klubu Demokratycznego, odbę-

dzie się w niedzielę, dnia 10-g0

maja przedstawienie teatralne, w

któremwezmą udział wybitne si.

ty zawodowych artystów: pp. E.

Gregorkiewicz, artystki opery

warszawskiej; A. Miłoszy, arty-

sty i reżysera warsz. operetki:

F. Bromińskiego. art. teatru. pol-

skiego w Nowym Yorku i inni.

Czysty dochód przeznaczony na

     

budowę Domu Narodowego w

Yonkers.

A zatem, wszyscy jak jeden

mąż stawić się musimy dnia 10

maja, w Prosperity Hall, o godz.

7:30 wieczór Komitet.

sławę tego wieczoru, gdy

  

prz

 

 

  

Lawrence: Tithett, amerykański młody śpiewak, który zyskał
ewał w Metropolitan Oper przez

15 minut, otrzymuje 60 dolarów tygodniowo pensji i
aciele płacą za. jego lekcję
 

 

 

„Polska'Robotmcza Kasa
Chorych"

Polska Robotnicza Kasa Cho-
rych podaje do wiadomości
wszystkim tym co byli na piknie

| ku zeszłego lata, i tym cotylko
słyszeli, jak wyśmienicie moż-
na się zabawa na wszelkich za-

bawach Polskiej Robotniczej

| Kasy Chorych, szczególnie

| na pikniku, że w sobotę, dnia

30-go maja b. (w Decoration

 

z.   

     

| Day) odbędzie się prawdźwie

| wielki piknik, połączony z We-

| necka Nocą, urządzony przez

| główny: zarząd Polskiej Robot-

| niczej K Chorych, przy

w pułud/lalu czternastu oddzia-

łów, w Cypress Hill Parku, w

Brooklynie, '

Podczas zabawy przygrywać

będzie dwie orkiestry, _Jedna

koncertowa w parku, druga na

hali tańców

Wieczorem oświetlenie parku

lampjonami, oraz korowód na

lédkach z lampjonami i z mu-

yk
Uwaga! _Jestto nowość nader

przyjemna i bardzo efektowna,

dotąd na żadnym polskim pikni-

ku niepraktykowana.

Upraszamy o zapisanie sobie

daty i przygotowanie się, gdyż

możemy zapewnić szan, roda-

ków i rodaczki, że zabawią się

jak nigdy dotąd. Zabawa roz-

pocznie się o godzinie pierwszej

w południe, a może trwać aż do

świtu.

" GLENCOVE, L. 1.

Bal Majowy

   

  

   

Stowarzyszenie Polskiego Do
mu Narodowego urządza wiel

zabawę majową, która odbę-
dzie się w niedzielę dnia 10-go
maja, w Domu Polskim pod nr.
10 Hendrik Ave., Glen Cove, L.

dochód przeznaczony na
poknue długów, które na nas

k

   

cią
\\"obec tego, iż cel godny po-

parcia, prosimy szanownych 0-

bywateli i obywatelki z Glen

Cove, a także i 1 miejse ololiez-

nych o-liczne poparcie. Komitet

dokłada wszelkich starań, aże-

by gości ubawić doskonale. i

szczerze po polsku, ponieważ

jest to pierwszy Majowy Bal, u-

rozmaicony nupodzwankaml.

Do tańca będzie przygrywać

muzyka polska, jakiej jeszcze

nie było:dotychczas w'Glen Co-

ve. Początek o godzinie 6 wie-

czorem.

. Z góry dziękujemy.

A. Radzymiński, sekr.

 

 

. ZAWIADQMIENIA
PHILADELPHIA, PA.

Do Poloniiw Philadelphia,Pa. i okolicy Obchód Trzeciego Maja odbę-dzie się za staraniem ZwiązkuWeteranów Armji Polskiej, nasali Klubu Obywatelskiego, pn.2808 E. Allegheny Ave., o go-dzinie 8-ej wieczorem punktualnie, w, niedzielę, dnia 10-50 ma-ja b. r.Przemawiaćwojskowywi

 

będzie attachep. pułkownik Hule-z z Washingtonu, niedawnoprzybyłyz Polski i inni wybitnimówcy. Program' bedzie uror-maicony prey współudziąle wy-bitnych sił artystycznych..
 

 

Rodacy! Niemcy ośmiele-ni pobłażliwością aljantów, wyciągają swe, we krwi polskiejzbrukane lapy, po ziemie od wie-ków polskie: Górny Śląsk i Po-morze.Naszym obowiązkiem jeststanąć wspólnie z narodem pol-skim w ojczyźnie i jednym po-tężnym głosem. obwieścić świa-tu, że "nie damy ziemi skąd naszrod? *Prosimy wszystkich rodaków,którym wrak/V polskie drogie

by jaknajliczniej przybyli

na Obchód „Trzeciego Maja.

Cześć!

Za Zarząd Z. W AJP. w A.:
B. J. ŁUKOMSKI, Sekr.

ŚWIATŁO PRAWDY

W niedzielę, dnia 10.g0 mają 1925
roku, o godzinie 11-j rano, podczas
nabożeństwa w kościele chrześcijań
skim przy Pine Street, pomiędzy .
4th 1 Sth Sts, ks. J. Sztuk wypowie
bardzo ważną naukę. Wszyscy są
proszeni. Nie pomiBcle te} sposob-
ności, Wstęp wolny

  

K. CH.

LONSHOHACKER PA.

Dzielimy się nadermiły wiadomot
cję z miłośnikami sztuki. PIERW-
SZY POLSKI BALET z Philadelphia,
Pa., porostajgey pod' artystyraym
kieruskiemp. A. D. Niementowskde}
Krupskiej wystąpi w Lula Temple,
pn. 1337 Spring Garden Street, bl
sko Broad, w niedzielę, dnia 17:g0
maja, o godzinie po południu.
Główną atrakcją będzie obraz naro
dowy w dwuch aktach. "Racławice"
Prócz tego wielo Innych tańców so-

  

   

Drobrie Ogłoszenia

wycczon się
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~~PracadlaKobiet
(Help "Wanted Female)

OPERATOREK
doświadczonych przy sukienkach

Stała praca, dobra zapłata/

N. WEIDES

wneblowanypyzy
cę,

towytw

 

 

 

   

SUJ—SŁhSŁ. Jersey City, N. J.
(126)

OPERATOREK
gorsetów przy naprawianiu
Dobra zapiata.-Stala praca.

& Dobre warunki.
Zgłoszenia natychmiast
BONWIT TELLER & CO.
8 East 38th Street, Balcony

(iS)

 

  
do restauracji
Zgłosienie 196

()

POSZUKUJĘ kelnerki
bardzo Wesolą miejsce.
sth st., Now Y
  
MEODA drterrceyne, doogólnej domowej

roboty. Zgłoszenie ru Pre
man, 190% St.,

 
td.

( 
BA kobiety, może być z

wnebiowane pokoje
ow

jednem
tk | wir
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KOBIBTA lub dziewczynado domo
wej roboty bez prania, dobra za-

plata. Mre. Winters, 148 West 118th
Street (o

 

 

Praca dla Mężczyzn
(Help Wanted Male)

   

przy suyotu żołnierskich piaszesy,
Thomma Vmi ats" ghrniturs;
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